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K U R I E R  W I L E Ń S K I

NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Z łote  franki i pep e r c w e  obietnice. — Jak „Tom ń* lecia ł do strato- 
sfery? — Abraham Lincoln. — Do Z emi Obiecanej przez Sowiety. —- 
Sami sob  e  — Pełna tabela wygranych. — KOBIETA MA GLOS

W Stresie zarysowują sio1 ;o:Hur\
Stanowisko AngIJi

LONDYN (Pał) —  Reuter donosi 
Głosy, które pojawiły się się zagranicą 
krytykując rząd brytyjski za to. że nie 
złożył żadnej stanowczej deklaracji o  po 
lityce wobec Niemiec, nic przeszły nieza­
uważone w' Londynie.

Hentei sadzi, że zaniepokojenie panu 
N ct  na kontynencie jest całkowicie u- 
ia s«dnjv>ne i W ielka Brytanja w pewnej 
mierze podziela je.

W każdym razie przebieg narad w 
Stresie obsei wowany jest w Londynie Z 
tein przekonaroem, że cokolwiek zajdzie 
rzad brytyjski nie da sobie narzucić żad 
nyeb now ych zonowiązań. Oto dlaczego 
rząd brytyjski n ie czynił żadnyeh dekla 
rs*eyj, których życzyli sobie może, nie 
k t ó r z y  sąsicdz> Niem iec. Ministrowie 
brytyjscy podzielają niepokój w yw oła­
ny przez stanow isko Niem iec, ale nie 
porzucają nadziei, że Niem cy mogą c- 
weutualnie zawrzeć układy z  niektóre 
mi ze sw oich sąsiadów.

Rząd bryty jski nie jest przekonany, 
że Niemcy już powiedziały ostatnie swo 
je słowo na t« n temat. Gdyby jednak no 
we badania celów , do których dążą Nie 
tncy doprowadziły de wniosku, że Niem  
cy nie moga istotnie przyczynić się po­
żytecznie do bezpieczeństwa powszech­
nego, wówczas niew ątpliw ie rząd bry­
tyjski podtrzymałby przychylnie w ysił­
ki innych mocarstw na rzecz ustalenia 
gw aruncji wzajemnego nezpieczeństwa 
ker udziału Niemiec.

Ze strony brytyjskiej nie porzucono 
w żadnym stopniu stanowiska zajętego 
w deklaracji londyńskiej z dnia 3 lute 
go i oczyw iście wszelkie zobowiązania 
już pow zięte, będą całkowicie dotrzyma­
ne. W ielka Brytan ja ma zamiar zdecydo 
nany uniknięcia tego wszystkiego, co  
dorzuciłoby now e zobowiązania do już 
siniejących. Pakty regjonaine w ra­

mach Ligi Narodów, są ze stanowiska  
brytgfektotto. najlepszą metodą dla osią 
gnięcia bezpieczeństwa.

Co się tyczy deklaracji kanclerza Hit 
•era złożonej Sim onowi, że  Niem cy po 
zostaną poza Ligą Narodów dopoki nie 
będą korzystały z równouprawnienia i 
dopóki np. nie otrzym ają kolonij z po­
wrotem, to w koiacb parlamentarnych  
sadzą, żc ten protest kanclerza Hitlera 
należy traktować z sym patją. o  ile pro 
test taki wyraża opinję, że Niem cy wo- 
góle nie są godni powierzenia im kolo- 
nji. Natomiast jeżeli protest ten miałby 
oznaczać, że Niemcy nie wrócą do Ligi 
Narodów dopóki nil odb'Orą k o m  ni j in 
nym narod**m, to wówczas protest taki 
natrafiłby w bryty jskich kołach polityci 
nycn, na slaniwsko wręcz przeciwne.

Minister Radew 
wyjechał do ojczyzny

KRAKÓW, (PAT). — Dziś wieczorem  
[Mi dwudniowym pobycie odjechał z hra 
kowa do ojczyzny bułgarski minister oś­
wiaty generał Radew.

nowych paHtiw
Wfcze^pajaca F x p r i  Sie Oinalda

LONDYN( Pat) —  Sprawozdania ko 
respondentów pism tondjmskich ze S!tre 
sy sprowadzaj:} sie (Jo jednej wspólnej 
konkluzji, że wczorajszy dzień konferon  
cji nie zaprowadzi! narazić bardzo dale 
ko w głąb zagadnienia bezpieczeństwa.

Z dwuch posiedzeń odbytych wczoraj 
posiedzenie przedpołudniowe p ośw ięco­
ne było g łów nie sprawozdaniom angiel­

skim, zarówno o zasadniczem stanowis 
ku W. Kryta 113i, jaik i o  wynikach wizyt 
ministrów brytyjskich w Berlinie, Mosk 

w W arszawie.w ie

STANOWISKO BRYTYJSKIE WY- 
ŁUSZCZONE ZOSTAŁO PRZEZ MAC 
DONALDA, który sądząc ze sprawoz­
dań prasy angielskiej, miał na celu za

demonstrowanie celów wspólnych wszy 
stkieh trzech rządów.

W edle doniesień Times a", przemó­
wienie Mac Donalda. zmierzało do 
niepozostawienia żadnej wątpliwości 
co do tego, by jakiś kraj w interesie 
swej własuej polityki mógł przypusz­
czać, że Francja, W lochy i W. Brytan­
ja, gdy chodzi o  politykę mającą na ce  
lu wzm ocnienie i zapewnienie pokoju w 
Europie mogą ulec 1 ozdzicloniu.

(P . c. na str. 2-ej)

hemcy wyrażają gotowość
przystąpienia do wschodniego paktu o nieagresji

Komunikat urzędowy
STRENA (Pal) —  W’ godzinach wie 

czornyeh ogłoszono tu następujący ko­
munikat:

Delegaci Anglji, Francji i W łoch ze 
brali sii dziś t» godz. 9.30 pod przewod­
nictwem Mussolin/ego. Posiedzenie trwa 
ło  do godziny 13-ej i pośw/ęeone było 
dalszej dyskusji nad odwołaniem się 
Francji ao  Ligi Narodów. Delegacje ze­
brały s ię  ponownie o  godz. 15.30. Dysku 
sja nad odwołaniem  Francji była kou 
tynuowana i została zakończona.

Dalej, zajmowano się sytuacja Euro­
py, poczem rozpoczęto dyskusję nad ex 
pose M ussołinicgo. Następnie rozważa­
no sprawę paktu w schodniego wTeszcic 
rozpoczęto dyskusję nad paktem lotni­
czym. O godz. 19-ej obrady zaw ieszo­
no i odroczono do jutra rana.

W  ciągu popołudnia minister Simon 
dostarczył dalszych inforinacyj do wozo 
rajszego sw ego referatu o  stanowisku  
Niemiec na podstawie angielskiej wizy 
ty w Berlinie. Simon dodał nowe szcze­

góły informacyjne, jakie otrzymał w 
dniu dzisiejszym:

„BARON V O \ NEURATH ZAKO­
MUNIKOWAŁ AMBASADOROWI AN­
GIELSKIEMU W  BERLINIE, ŻE NIEM 
UY GOTOWE SĄ PRZYSTĄPIĆ DO PA 
KTU WSCHODNIEGO O NIEAGRESJI 
NAWET, JEŻELI NIEKTÓRZY Z SY- 
GNATARJUSZÓW TEGO PAKTU PO­
STANOWILI ZAW RZEC POMIĘDZY SO 
BA ODRĘBNE PAKTY WZAJEMNEJ 
PÓMOĆY“.

Jak widać z powyższych wiadomości 
pakt wschodni uważać należy za pogrze 
bany. Otwierają się umżliwTości nowego  
paktu dla wschodniej Europy, opartego 
na zasadzie nieagresji.

Oznaeza to, że moearstwa. po zbada­
niu realnej m ożliwości, przychodzą do 
przekonania, że system  paktów o niea­
gresji skuteczniej zapewnia stabilizację 
pokoju niż sow iecki system  wzajemnej 
pomocy, nazwany przez Moskwę pak­
tem wschodnim . W  św ietle sytuacji eu­
ropejskiej system  ten uznany został w  
Stresie za niedojrzały.

Ambasador 
Laroihe na po­

żegnalnej 
audjencji u Pana 
Prezydenta R. P.
P an  P rezy d en t Iłzp lite j 

p rz y ją ł .m egdaj n a  p o ­
ż eg n a ln e j a u d je n c ji a m ­
b a sa d o ra  F ra n c ji  p. L a- 
roche, k tó rem u  -wręczył 
in sy g n ja  o rd e ru  O rła 
B iałego. N a zd jęc iu  — 
Pan  P re z y d e n t R zpliiej 
j a m b a sa d o r  L aro ch e

Niemcy nie przeciwsta­
wią się

zoiwerciu im ow  emir] Idących 
bez ich udziału

BERLIN, (PAT). —  Niemieckie biuro 
informacyjne w depszy ze Stresy podaje 
m. in. co następuje: Co się łyczy paktu 
wschodniego z poinformowanej strony 
angielskiej donoszą:

Simon przedstawił wczoraj członkmn 
konferencji stanowisko Niemiec. Zapyta 
ho go wówczas; jakie będzie stanowisko 
kanclerza Hitlera, jeżeli mocarstwa op­
rócz Niemiec, jako uczestniczących w p» 
kcie, zechcą podpisać pomiędzy sobą pakt 
o wzajemnej pomocy. Z tego powodu za 
żądano dziś z Berlina telegraficznie n o  
wycli informacyj. W  wyniku tego m'ni 
ster spraw zagr. Nernath zakomunikował 
ambasadorowi brytyjskiemu, że Niemcy  
jeszcze uważają lego rodzaju ewentual­
ność za niebezpieczną, ale są gotowe  
wziąć udział w  pakcie nawet w ów czas , 
g dyby  inne państwa zawarły m iędzy so­
bą um owy idące dalej. Niemcy jednak 
kładą nacisk na to. aby pakt z ich udzia 
tern i pakt między innemi państwami 
były wyłożone w dwóch oddzielnych pak 
tach.

Ser-Ja nowyrh konferen- 
cy| na hmyzoncie

LONDYN, (PAT). —  Agencja Reutera 
donosi ze Stresy: Atmosfera pesymizmu, 
która panowała w kolach konferencji, zo  
stała całkowicie rozproszona popołudniu, 
kiedy minister Simon oświadczył, że po 
wczorajszem posiedzeniu skomunikowani 
się wr Berlinem i że w wyniku tego amba 
sador W Brytanji ov Berlinie został poin 
formowany przez von Neuralha, że, cho 
ciaż kanclerz Hitler uważa pakt wschod- 
to jednak Niemcy są gotowe wrziąć udział 
ni o wzajemnej pomocy za niebezpieczny, 
w wielostronnym pakcie wschodnim o 
nieagresji nawet wówczas, gdyby posz­
czególni sygnatarjusze tego paktu uzupel 
luli go przez umowę o wzajemnej pomo­
cy zawartą oddzielnie pomiędzy nimi.

W wyniku takiego nowego rozwoju 
wydarzeń nastąpi prawdopodobnie seria 
konsuliacyj m iędzy Londynem a Berli- 

(D. c, urt. na str 2-ej).
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Drugi dzień narad w Stresie
Wyczerpujące exposć Mac Donalda

(Dokończenie ari. ze str. 1-ej).
Mac Donald m iał podkreślić następ  

nie, że W. Brytan ja poczuwa się do oho 
wiązku członka Ligi Narodów i uważa, 
że Liga jest tą organizacją, w której ra 
macli prowadzone winne być rokowania 
i  urzeczywistnione porozumienie m ię­
dzynarodowe. zapewniające pokój Euro 
pie. Premjer zaznaczyć m iał dalej, że 
Wl Brytanja jest całkowicie przekonana 
o Konieczności utrzymania zasady bez­
pieczeństwa zbiorowego i że gotowa jest 
działać na rzecz tej zasady w sposób, 
który byłby m ożliwy i praktyczny.

Mac Donald podkreślić m iał również 
że W  Brytanja trwa przy swoich w y­
siłkach ograniczenia zbrojeń i port po­
rządkowania ich kontroli miedzynarodo 
wej. „Times-1 podkreśla, że Mac Donald 
jasno przedstawił cele polityki brytyj­
skiej i zaznaczył: Co opublikowane zo 
stało w sprzeczności do powyższego o ś ­
wiadczenia, jest bezpodstawne.

Mac Donald położyć miał specjalny 
nacisk na wyjaśnienia zmierzające do 
SPROWADZENIA NIEMIEC Z POW ­
ROTEM DO LIGI NARODÓW, ale rów 
noczesnie wyjaśnić miał iże nie można 
Niemcom otwierać drzwi wr taki sposub, 
któryby podm inował zaufanie europej­
skie. Aczkolw iek W. Brytan ji bardzo za 
leży na tern, aby Niemcy powróciły do 
Genewy, to jeanak nic może to nastą­
pić na warunkach, któreby wyrządziły 
więcej szkody niż korzyści. Ponieważ to 
ostatnie zdanie powtarzają sprawozda 
nia większości korespondentów, przj 
puszczać należy, że są to słowa wypo­
wiedziane istotnie przez Mac Donalda.

Dzienniki angielskie podkreślają przy 
tern, że delegaci francuscy i w łoscy z 
wdzięcznością przyjęli deklarację Mac 
Donalda, uważając ją za dowód tego. ze 
o ile nawet istnieją różnice, lo są one 
mniej ważne.

SPRAWOZDANIE MIN SIMONA.
Sprawozdanie złożone następnie kon 

tereneji przez ministra Simona na temat 
podróży ^m inistrów brytyjskich utrzy 
m anę m iało być mniej więęej w tych 
sam ych ramach co i sprawozdanie zło­
żone w ubiegł\ wtorek w izbie gmin. W 
dyskusji, jaka się później rozwinęła, bry 
tyjski minister spraw zagranicznych od 
powiedział na zapytanie, ż ‘ istotnie Hit 
ler zajął stanow isko negatywne wobec 
koncepcji wzajemnej pom ocy, opartej 
na szerszym system ie paktów o nieagre­
sji.

MEMORANDUM f r a n c u s k i e  
DO LIGI NARODÓW.

O posiedzeniu popołudniowym prasa 
angielska donosi, że było one poświoco 
n e przeważnie omówieniu mem oran­
dum francuskiego w związku z rozpo 
ezynającą się w poniedziałek nadzw y­
czajną sesją rady Ligi Narodów. ILaval 
obszernie m otywować m iał powody, ja 
kie skłoniły Francję do zwrócenia się do 
Ligi Narodów przeciwko naruszeniu 
p izez Niemcyr zobowiązań wojskowych  
traktatu wersalskiego.

Dzienniki angielskie z „T im esem 1 na 
czele podkreślają, że nieprawdą jest, ja 
koby delegacja angielska i włoska mi a 
ły  sugerować zm iany w memorandum  
francuskiem, które, jak podkreśla ..Ti 
ines‘\  stanowi dokument •ściśle fracuśki

i m oże być zmienione jedynie przez 
Francuzów, jeżeli tego sami zapragną. 
Mimo to dzienniki przyznają, ze menio 
randum francuskiego, przygotowanego 
dla Rad> Ligi Narodów, nie należy ko 
nieeznie uważać za zredagowane ostate 
cznie.

Konkluzja jest jasna, a mianowicie, 
że Francuz/, znając życzenie W. Bryta­
nji pozostawienia wszystkich drzwi ot 
wartych dla powrotu Niemiec do kon- 
sultacyj europejskich, są gotowi uzależ 
nić w pewnej mierze ostrą redakcję od 
stopn/a poparcia, jakie W Brytanja wy 
każe na rzecz paktu Ligi Narodów, Lo 
carna oraz nienaruszalności zobowiązań  
traktatowych.
KWEST JA ROZSZERZENIA KONFE­

RENCJI
przez udział Niemiec, Sowietów i Pol­
ski nic była poruszana na konferencji, 
aczkolwiek idea ta była szeroko dysku­
towana w  kuluarach konferencji wsku
tek artykułu , (Popolo d‘ Italia“, przy 
pisywanego Mussoliniemu.

LONDYN (Pat) — Agencja Reutera 
donosi ze Stresy, że piątkowe posiedze­
nie poranne poświęcone hyto dyskusji 
nad rozpowszechnianiem się jednostron  
nego wypowiadania zobowiązań między 
narodowych.

Omówiono obszernie sprawę zarzą­
dzeń, jakie mogłyby być wydane w przy

Dowiadujem y się, <żc w służbie Min. 
Spraw Zagranicznych zajdą w najbliż­
szym  czasie przesunięcia. Przedewszysl 
kiem nastąpi zmiana na stanowisku po 
sła polskiego w Belgradzie, które zaj­
muje obecnie min. W ładysław Giiniher. 
W iadomo pozatem, że dyrektor gabinetu 
min. spraw zagr. p. Roman Dębicki ob­
jąć ma jedną z placówek dyploniatycz-

Z Cliarbinn donoszą, że przedstawi­
ciel Kałmnków znajdujący się obecnie 
na emigracji w Europie, dr. Nikolu je w. 
zwrócił się do rządu mandżurskiego z

BERLIN (Pat) —  Zc stronj poinfor 
m owanej potwierdza się wiedom ość o 
aresztowaniu i wydaleniu z Gamstal wit 
temburskiego biskupa Mararcnsa, oraz 
radcy kościelnego Breita.

Zarządzenie to, które miało wyjść od

Serja nowych konferen- 
cy| na noryzonde
(Dokończenie orf zc str. i-ej).

nem Warunkiem .stawdanym j>rz<*z Niem 
cy jest, aby umowy o wzajemnej pomocy  
stanowiły instrumenty dyplomatyczne do 
paktu wielostronnego o nieagresji.

Drugim punktem zasadniczym dzisiej­
szych obrad byl.i umowa dotycząca zwró 
cenią się Francji do I igi Narodów i treść 
rezolucji, któraby miała być uchwalona 
w tej sprawie przez radę Ligi Narodów. 
Rezolucja ła ma ustalić m etody damce 
możność przeszkodzenia nowym  jedno­
stronnym naruszeniom traktatów.

Sprawa niepodległości Austrji była ró 
wnież dzisiaj dyskutowana. Mu.ssolini 
złożył dłuższą deklarację na ten lemat. 
W łochy i Francja przygotowu ją obecnie 
wspólnie projekt pak In o gwarantowaniu 
niepodległości Austrji.

Ustalono że nastąpi nowe badanie te 
go projektu, który zostanie przedslawio 
ny Niemcom. Liczą się z tern, że nastąpi 
nowa konferencja wszystkich mocarstw 
7ainleresowanych. prawdopodobnie w 
Londynie.

prośbą o poparcie akcji mającej na celu 
przesiedlenie Kałmnków do Mandżurji 
Prośba ta spotkała się z przychyliłem  
przyjęciem u rządu mandżurskiego.

sam ego nam iestnika Rzeszy, wywołało 
niezwykle silne wrażenie wśród ludnoś­
ci, która czci Mararcnsa nietylko jako 
głow ę prowizorycznego -ządu kościelne 
go Rzeszy, lecz również jako przewodni 
czącego św iatowego komitetu iuteiaó- 
skiego.

Jednocześnie z aresztowaniem obu 
dostojników kościelnych wydalony zo­
stał z granic Hesji pastor Putz z Monacb 
jura, jeden z pierwszych członków par 
ji narodowo - socjalistycznej., udekoro 
wany złotą odznaką. W szystkim wyda- 
hmyni oświadczono, że duchownym  po 
chodzącym z poza granicy Hesji nie woi 
no wygłaszać kazań w tymże kraju.

CZEKOLADA
A. Piasecki»*

K R A K Ó W
WYSOKO-JAKOSCIOWF SUROWCE
W IELKI W Y B Ó R  —  NISKIE CENY

WILNO, ul. Mickiewicza 8,
oraz oddziały w WARSZAWIE, LIDZIE i SUW AŁKACH  

przyjmują suoskrybeją na

50*/o su b sk rybow ane! sum y m oże być  w p łaco n e  oblig. 6°/« P o i.  N aród . 
R esz ta  subskrypcji m oże b y ć  ro z ło żo n a  n a  10 ra t m iesięcznych .

SanKcie na Jednostronnie wypowiadających
zobowiązania

TELEE o d  i c ł a s n . k o r e  w a r s z a w y

Zmiany w M. S. Z.

Lecarnc Dalekiego Wschodu
Z Londynu donoszą, że w kołach po- dział Sowiety, Japouja, Chiny, Mandżnr 

litycznych coraz częściej om awiany jest ja oraz Anglja z fndjam- iirytyjskicmi. 
projekt Locarno Dalekiego W schomi. Sprawa ta była obszerniej omawiana 
W  z.uinirzónym  ukłudzie wzięłyby u- podczas w izyty Edenu.

Kałmucy do Mandżurji

Aresztowanie biskupa ewangelickiego w Rzeszy

szłości, celem przeciwstawienia się dal­
szemu jednostronnemu w ypow iadnjiu  
zobowiązań.

Dyskusja nad odwołaniem się Francji 
do Ligi Narodów została zakończona, Po 
nadto rozpatrywano szczegółow o wszyst 
kie punkty komunikatu londyńskiego z 
C lutego.

nych. Na m iejsce p. Dębickiego powoła­
ny 7ostanie p. Michał Lubieński, obecny 
zastępca naczeln w)'d?iału w M. S. Z 
Radcą ekonomicznym ministerstwa ma 
zostać p. Jan W szelaki, obecny zastęp 
ca nacz. wydz. wschodniego. Stanowi 
sko tego ostatniego ma objąć obecny rad 
ca poselstwa w Bukareszcie p. Jan Ko 
bylański.

Nowe modele. Kapelusze nadeszły. 
WE nu, Mickiewicza 1.

Muisolśni proponuje 
sojusz wjJSKowy 
wtasko-francusfei?

PARYŻ (Pat) —  Jak zaznacza „L‘Oue 
vre"\ uajw użniejszyui momentem kon 
ferencji w Stresie są rozmowy franca 
sko - włoskie.

W edług dziennika, Mussolim miał za 
proponować ostatnio Francji sojusz woj 
skowy, z  równoczesną obietnicą zawar­
cia układów wojskowych z  państwami 
Małej En tom ty i porozumienia bałkań­
skiego.

Instrukcje udzielone Flundinowi i 
l,avąIowi pozwalają im na szero k i trak 
fowauie tych propozycyj.

— oO o-

Wiadomości z K om a
ARESZTOWANIA POLAKOW.

5 b m . z o s ta l i  a r e s z t o w a n i  p o d  zarzu  
tern „ p o d ż e g a n ia  j e d n e j  c z ę ś c i  lu d n o śc i  
p r z e c iw  d r u g ie j"  i „ a g i t a c ję  n a  rzecz 
s z k o ł v “ m a ło r o ln i  m i e s z k a ń c y  w s i  K a b a ł  
d a  i Ś z y r w in t y :  B o le s ła w  D a c z k o ,  S lu m s  
ław P i tk in  uraz F r a n c i s z e k  W a s z c z u k .

7 b. m. zos ta l i  o n i  p r z e w ie z i e n i  d o  W ił  
k o m ie r z u ,  g d z ie  n a  m o cy  a d m ń i is t r a c y  j  
n e g o  w y r o k u  k o m e n d a n t a  w o j e n n e g o  Da 
c z k o  i P i tk in  zo s ta l i  o s a d z e n i  n a  1 m i e  
s ią c  w ię z ie n ia ,  za ś  W a s z c z u k  w y s ł a n y  na  
3 m ie s ią c e  d o  Birż.

8  b  m . z o s t a ł  a r e sz to w a n y  w  W is z t y ń  
( u p r y w a t n y  n a u c z y c ie l  S te ia n  J a g ie ł ło  
w icz .

IMiOł tli. HIUŹYSZKA WA BIEKA SłĘ  
DO W ILNA.

,Ł ieh ivos Żlnios" don osi, że  b. prcz« s Z w iąz  
ku W yzw . W ilna pro ' M. B irżyszka, który j a t  
w iadom o, w ycofa ł s ię  z życia jHihlieznego, nda 
jc sly  w tych  dniach do WHna.
W MAJU ZNÓW PROCES NEUMAN SA I SASSA 

Szereg skazanych w  opraw ie Neum nnna i 
Siissn z łoży ło  skargi kasacyjne w Trybunale Naj 
wyższym . Skargi te zostaną rozp* rzone poza 
koleją , nic później niż w m aja.

—o O o -

Rauschning wypowie­
dział sią przeciwko 

narodowym socjalistom 
dla dobra 6dahska

Wywiad w Tłmesie
LONDYN. (Pał.) ,.T im es‘- ogłasza, w yw iad  

z ńyłym  prezydentem  Senatu gdańsk iego Ra- 
uscłin ingic jii który i uśw iadczył, że  opuścił 
Gduusk hynaim uiej n ie  z  ohow y przed s k u l . 
kam i jakiegoś czynu który podlegałby karze  
lecz w yjechał z Gdańsku przed uledzieLnemi 
wyboram i, dlatego, że przez przeoczen ie na 
zw k k o  jego  nie figurow ało  na liśc ie  w ybor­
ców , oraz dla,-ego, że  chcia ł oszczędzić  Gduń 
sk ow i ew entualnych kom pllkacyj, jak ie jego  
obecność m ogłaby w yw oiać.

L udność GdurisF i., m ów ił itausehniug, d o  
prow adzona zosta ła  do takiego stanu podnłe  
ccnla, że akty terorystyczne nieodpowledziaJ  
nych jednostek , m ogłyby być naw et w yw ołane  
wsknteli deklaracji, jaka złożyłem  w przeddzień  
w yborców . Sytuacja Gdańska Jesf tego rodzaju  
że  w ym aca sp ok o  i u ł rozum nego kierow nictw a  
a n ie  zaburzeń politycznych. Na dyktaturę m iej 
sca  w  Gdańsku niema

T rudne zadanie ekonom iczne, ja k ie  ciąży 
na Gdańsku m oże być sp ełn ion e jedyn ie  w»« 
dy, Bdy praw o i porządek, w olność 1 bczpic 
ezeńsfw a, będą s iln ie  utrwalone. M ając wy 
łączn ic  na uw adze dobrobyt Gdańska, jak o  o- 
środka handlow ego, oraz w in teresie  skutecz­
nych i nornudnycli stosunków  z P olska, u w r  
żalem  za sw ó j ubowi-ą/ek w ypow iedzieć s ic  
przeciw ko narodow ym  socjalistom .

Kto wygrał?
W d ru g im  d n iu  c iąg n ien ia  P a ń stw o w e j Lo 

te r j i  K lasow ej -wieksze w y g ra n e  padły u a  hu 
lite ry  losów :

Ził. 20.000: W539.
7.1. 10.000: 18991. 00364, 12:1657 
7.1 5.000: 14401, 147161. l«43& '

Giełda warszawska
W ARSZAW A, (Pal.) 'Dewizy: B elg ja  89.90 

00.20- -89.60. B erlin  213.20—214.20--212.20. Len 
dyn  25.66— 26,79—25.53. Nowy J o r k  5.30 1/4 
5 .331/4— 5.27 1/4 K abel 6.30 3 /8 - 5 .3 3  3 / 8 -  
5.27 3/8. P a ry ż  34.98— 35.07.—34.89. P rag a  22.16 
—122,21— 22.11. .S zw ajcarja  1,1.69 -172.12 -1 1 .2 6  

D o lar 5.29. D o la r z ł. 9.06 KubeJ 4.64 C zer­
w once 1.42. B ud o w lan a  +5. D o la ró w k a  53.50.

1
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łote franki i iat
Paryż, w kwietnia.

t ńwaga opmji publicznej jest tak dale 
1 « zaprzainieta wydarzeniami międz.yna 
rodowemi, że niewiele czasu poświęca 
>dę na rozważanie zagadnień poliU ki 
wewnętrznej. W alki partyjno pol/tycz 
ue stały s/ę ostatnio mniej ostre. Part je 
poiitycriK* me mają zresztą możności 
wysuwania przeciw  sobie gwałtownych  
zarzutów N'ie mają one nawet argumen  
tów mogących przekonać opinję publi 
ozną. Za pol/ty kę zagraniczną odnowie 
działać są Dowiem wszystkie paiije. 
Francja prowadziła politykę Brianda 
nawet wtedy, gdy gabinety m iały zabar 
h ien ie prawicowe Fatalna polityka „u 
postota pokoju." lest wprawdzie przyczy 
ną obecnej trudnej sytuacji politycznej, 
ale winę za to ponosi zarówno lewica, 
iak cent mm, a nawet i prawica. Za °b«-< 
ny kryzys, jaki przecnodzi porłamenia- 
ryzm francuski nic można ozy nic odpo 
wiedz/alną w yłącznie partję raty  kule ą, 
gdyż został on spowodow any przez de 
magogję wyborczą wszystkich party j po 
litycznych. Jeśli zaś chodzi o sytuację 
gospodarczą —  to polityka defiaeji bud­
żetowej była głoszona nietyłko przez, 
centrum i przez prawicę, ale stanowi 
ona także nienaruszalny dopinał parłjt 
radykalnej.

W ostatnich dniach coprawda, opin. 
ja publiczna okazywała ogromne zain­
teresowanie pro! demami 1'inansowemi 
na skutek wydarzeń belgijskim . Fakt, i> 
Belgja wkroczyła na drogę dewaluacji 
i eksperymentów m onetam o - gosnodar 
rzych a la Roosevelt, wyw ołał olbrzy­
m ie wrażenie w  Paryżu. Dewaluacja 
Franka belgijskiego n/e odbije s/c; w spo 
sób korzystny na gospodarce francus­
kiej i nie powiększy importu belgijskie 
go io  Francji, gdyż rząd francuski na­
tychmiast pow ziął odpow iednie zarzą­
dzenia. Francuski minister przemysłu i 
handlu Marchandeau udał się nawet do 
Brukseli i doprowadź1'! do podpisania 
arrangement francusko-belgijskiego w 
sprawach handlowych. W  tym wypadku 
Francja okazała n iezw ykły pospiech i 
trojkę o sw e :nłeresy.

Troskę tę okazano zresztą również i 
wtedy; gdy chodziło o przyjście z pumo 
cą gospodarczą Belgji. D cw a iu c ja  Trau- 
k a b c lg .jsk /e g o  n a stą p iła , jak w ia d o m o , 
w d z iw n y c h  o Ł o ł/ce n o śc /a o b i 5 człon 
kOw gabiretu belgijskiego udało się do 
Par\ża celem przeprowadzenia rozmów  
na temat pomocy gospodarczej dla Bel 
gji Pomimo tej niebywałej podroży, o- 
mal ie  całego rżądu oeigijsk icgo, r o z ­
m o w y  p a ry sk ie  n ie  dały za d a w a la ją cy c h  
w y n ik ó w . Premjer Thćunis wydał więc 
natychmiast po rozmowach, jeszcze z 
Paryża, telefoniczne zarządzenia, mające 
celu niedopuszczenie do spekulacji f i ­

nansowej i zaraz po powrocie ao  Bruk 
seli podał się do dymisji. W niektórych  
kołach pol/tyeznych Paryża uważają 
więc ustąpienie rządu Theun/sa za pcw  
nego rodzaju dem onstracje pod adresem  
Francji. Nowy rząd van Zeelanoa na­
tychmiast po ukonstytuowaniu się po­
rzucił zresztą parytet złota i zdewaluo 
wał franka o 28 proc.

W Paryżu zadawano sobie pytanie, 
czy dewaluacja franka belgijskiego nic 
wywrze wpływu na franka francuskie­
go, a przedewszystkiem na florena ho 
lenderskiego i na franka szwajcarskie­
go. Obawy te —  jeśli chodzi o franka 
francuskiego •— okazały się zupełnie 
płonne. Premjer Flandin na trybunie 
Izby ośw iadczył publicznie, żi dewuiua- 
eja franka belgijskiego nie wpłynie w 
mezem na politykę monetarną rządu 
iraneusk/ego. M/n. finansów Gcrma/n- 
Martin poszedł nawet jeszcze daic-j i za­
powiedział, że mennica państwowa przy 
stąpi w najbł/ższym czasie do bicia zło­
tych monet - tufrankowyinch. Te posta­
nowienie rządu francuskiego m a ją rac ;ej 
znaczenie ps\ etiologiczne. niż faktyczne. 
W  istocie bowiem pomimo wybicia m o­
net złotych — stufrankńwki ze szluehet- 
nego metalu n/c będą puszczane w o- 
hieg, przewidywana .jest jedynie ieh wy

m ienialnosc na ...złoto. Posiadacz szta­
by złota będzie więc miał m ożność wv 
miany jej na złote stufrankówki. Fak­
tycznie więc n/e się nie zmieni w dotyeh 
czasowym stanie rzeczy1. W ybicie zło 
tych m onet przyczyni się jedynie do 
wzmożenia zaufania do franka i do u- 
mocnienia przekonania, iż rząd nie do­
puści do dewaluacji franka francuskie­
go.

Ta polityka linunsowa rządu znajdu 
je popare/e partyj wchodzących w skład 
większości parlamentarnej. Finansowa 
i gospodarcza polityka rządu Flandina 
nie spetytka się jednak z uznaniem sze ­
rokich rzesz ludności wiejskiej i robotni 
czej. Socjaliści oddar na już domagają 
się dewaluacji trunka i przystąpienia do 
urzeczywistnienia wielkiego planu ro­
bót publicznych bez oglądania się na to, 
czy nadmierne wydatki, związane z jego 
realizacją, nie spowodują zachwiania 
się równowagi budżetowej państwa.

Jeśli chodzi o ludność wiejską, to 
wśród wieśniaków francuskich daje się  
zauważyć od pewnego czasu coraz to 
większe wzmaganie się ruchu, którego 
celem jest zmuszenie rządu do większe 
go brania pod uwagę interesów1 drob 
nych rolników1. W /es francuska coraz to

0bch6d 70 ronznicy urodzin Ludundoifa

natarczywiej domaga się przejść od pn 
stych ob/etnie do istotnej rewaloryzacji 
cen produktów rolnych i podu.eseinia  
ich do poziomu odpowiadającego daw­
nym cenom tych artykułów przez przy 
w-rócenie dawnej proporcji m iędzy cena  
mi rolnemi a przemysłowemu W najbar 
dziej jaskrawej formie ruch ten wyraża 
się w organizowaniu i zw. „frontu 
chłflpsk/cgo", który dal ostatnio kilka 
dowodów1 swej siły1. Niedawno nawef 
kandydat frontu chłopskiego p. Dorgćs- 
res uzyskał przy wyborach uzupełniają 
cych do Izby deputownych z okręgu 
Blois największą ilość głosów i jedynie 
dzięki koalicji radykałów, socjalistów" i 
komunistów udało się  radykałom prze 
prowadzić swego kandydata, który ot­
rzymał tylko o 1000 głosów więcej niż 
Dorgóies. W  dobrze poinform owanych  
kołach parlamentarnych twierdzą, iż 
koalicja ta została uzyskana za cenę 
zobowiązania s/ę kandydata radykalne­
go do występowania przeciw dwuletniej 
służb/c wojskowej. Fakt ten rzuca jas 
krawe światło na stosunki purlamentar 
ne we Francji.

Nie bez pewnej pikanterji jest rów  
uież i lo, że w okręgu wyborczym prem- 
jera Flandina kandydat „Alliance Dem o  
eratiąue *, t. j. ugrupowania, na którego 
czele stoi sam prem jei, przepadł przy 
wyboracn do rady generalnej, a wybra 
ny został właśnie przedstawiciel partji 
agrarnej.

Te przytoczone wyżej fakty zdają się 
świadczyć o tern, i e  to, czegc nie m og­
ła dokonać agitacja partyj prawicowych, 
ani wydarzenia na terenie polityki mię 
dzynarodowej, następuje obecnie pod 
wpływem nacisku spraw gospoda r- 
czj eh. W ydarzenia z 6 lutego n/e w y- 
warły żadnego wpływu na wzajemne u- 
stosunkowanie się sił politycznych pro­
wincji francuskiej. To czego n ie potrafił 
zdziałać 6 luty —  dokonywa się teraz 
spontanicznie na drodze pokojowej prze 
miany i Ludzen/a się  now ego m enu  
chłopskiego, który niewątpliwie zaważy  
w najbliższej przyszłości na źye/u pol/ty 
cznem Franej/..

J. Brzekowski.

W  n a s tro ju  lia rtlzo  u ro czy sty m  N iem cy o b ch o d z iły  70-rocziue<; u ro d z in  sw tg o  b o h a te ra  w o j­
ny  św ia to w ej, gen. L u d cn d o rla . W im ien iu  w o jsk a  sk ład a li ju b ila to w i ży czen ia  m in . Błoni- 
bt-rg i gen. v. F ritsc h . —  Na ilu s tra c ji d e filad a  w o jsk a  p rz e d  gen. Lud-endorfem . Na lew o 

obok  n iego  sto i m in is te r  w o jn y , gen. v. lilom berg , d a le j —  gen. v. F r i ts c h

Jak „Toruir leciał 
do stratosfery?

Zapowiedź serji polskich lotow 
stratosferycznych

W y w i a d  s p e c j a l n y  „ K u r i e r a  W i l . “ 
z  k p i .  B u r z y ń s k i m

W  czwartek, 11 bm. Instytut Badań 
Technicznych Lutnictwa w W arszawie 
po skontrolowaniu barografów balonu 
„Toruń", który przed kilku cjniami 
wzniósł się na pogranicze stratosfery — 
tiśialił, że rekord wysofkości balondw VII 
kategorji, należący dotychczas do kpt 
marynarki amerykańskiej Greya, został 
pobdy Barografy „Torunia" wykazały 
mianowicie, że kpt. Burzyński i por. Wy 
socki, pilotujący balon, wznieśli się na 
wysokość 9.437 m., podczas gdy rekord 
amerykański z roku 1927 w ynosił 8.649 
m. Co prawda rekord ten już raz n ie  
oficjalnie był pobity przez Polakow  
przed dwoma laty na tym samym, co o- 
becnie balonie, noszącym  jednak wów  
czas nazwę ,,Polonja“. Pdotam i byli ka 
pi tan Hynek i kpi Burzyński, triumfato 
rzy dwóch kolejnych rozgrywek o ipu 
har Bordon Bennetta. nie zamierzali 
-ł-dnak onj wtedy pobić rekordu wysoko 
ści i nie aopełm li niezbędnych format

nosci. wobec czego rekord, mimo osiąg 
męcia blisko 10.000 m. wysokości, nie 
m ógł być zgłoszony do m iędzynarodo­
wych władz sportowych. Obecnie w jn i 
ki lotu .Torunia" zostały przez Aeroklub 
R P. oticjalnie zgłoszone do M iędzyna­
rodowej Federacji Lotniczej (F. A. I.).

NAUKOWE ZNACZENIE LOTU 
„TORUNIA".

Lot kpt. Burzyńskiego i por. W ysoc­
kiego n ie m iał charakteru wyłącznie 
sportowego. Bv* to iprzetiewszystkiom  
lot w celach ściśle naukowych. „Toruń" 
doiarł wprawdzie tylko do pogranicza 
stratosfery, ale zadania badawcze te 
go lotu były identyczne w wielu dzie 
dzinuch z zadumami lot<Vw stratosferccz 
nych.

W roku obecnym szykuje się na ca ­
łym ś wiecie prawdziwa o-fenzywa na 
stratosferę. Leci znowu prof. Piccard, 
przygotowują lot do stratosfery Amery 
kanie, uczeni sow ieccy z prof. Molcza 
n o w m  na czele planują całą serję lo ­
tów stratostatów automatycznych. P o ­
lacy1 natomiast m usieli się- dotychczas 
zudowalniać wynikami badań zagranicz 
nych w dziedzinie, która utraciła już 
srwój teoretyczny charakter i daje pole 
do rozwiązań praktycznych zarówno w 
lotnictw ie komunikacyjnem. jak i w 
dzaedzmie radjotelegraf j:, ba His tyk etc. 
Obecnie i w tej dziedzinie Poiska posta­

nowiła dorzucić sw oją cegiełkę do ogól­
noludzkiego dorobku wiedzy, a także, 
kto wie, może oprzeć na wynikach swo 
ich badań w łasne rozwiązania prakty­
czne aktualnych, pasjonujących cały  
świat zagadnień Lot „Torunia" był w la 
śnie jednym z pierwszych z zapoczątko­
wanej przed dwoma laty serji .polskich 
badań stratosferycznych.

Z tego względu spostrzeżenie Kpi Bu 
rzymskiego są szczególnie interesujące. 
Uzyskanie rozmowy prasowej z asem ba 
loniarsłwa polskiego n ie Jest wcale łat 
we, skoro się jednak już dotarło do nie 
go, skoro przekroczyło się wszystkie wv 
sokie mury, wszystkie posterunki woj 
*kowe, jakie dzielą terytorjum Baonu 
Balonowego i Zakładów Balonowych w 
Jabłonnie od świata zwykłych śmiertel 
ników —  kpt. Burzyński nie może od­
m ówić wywiadu o swoim rekordowym  
locie.

—  Jakie były zadania naukowo-badaw  
cze lotu „Torunia"? —  zapytuję na 
wstępie.

—  Celem naszego lotu były badarna 
z zakresu fizyki, w szczególność, zaś /. 
zakresu zachowania się gazów na du 
żych wysokościach. Pracowaliśmy rów ­
nie z por W ysockim  nad pewnemi za­
gadnieniami z zakresu fizjologji, a więc 
nad procesem oddychania i reatccj* oi - 
ganizmu na o-paJek ciśnienia atm osfe­
rycznego. Poprzedni lot mój z kpt. Hyn

k iem na tym  samym balonie w roku 
1933 dał stosunkov, o niewiele materja- 
łu badawczego. Ostatni nasz lot przygo 
towany był szczególnie starannie. Kosz 
balonu wyposażono we wszystkie n ie ­
zła dne aparaty naukowe. Ponieważ po­
przednio pobiliśm y nieoficjalnie na „Po 
lonji" rekord wysokości dla balonów tej 
kategorji, postanow iliśm y obecnie przy  
okazji rekord ten potwierdzić; dlatego  
lot „Torunia* odbywał się pod Kontro­
lą wtadz sportowych. Rekord —  to jed­
nak zupełnie drugorzędny cel naszej wy 
piaw y na pogranicze stratosfery.

MOŻNA BYŁO OSIĄGNĄĆ ZNACZNIE 
WIĘKSZĄ WYSOKOŚĆ.

—  Czy były jakieś zasadnicze różni­
ce w wyekwipowaniu balonu w  r. 1933 
i onecuie?

—  Przed dwom« laty balon wypełnić 
ny był wodorem w jednej trzeciej po 
jemnosci i sam oczynnie szedł do sw e­
go .piułapu. nie dając nam m ożności r e ­
gulowania lotu, obecnie zaryzykowaliś­
m y wypełnienie balonu wodorem w po­
łowie. dzięki czemu lot m ógł być przez 
nas dowolnie kontrolowany. Mieliśmy 
po zatem w koszu pełny komplet instru  
mentów nauKowych. Lot był bardzo re 
gularny i trwał pięć godzin.

—  Osiągnięcie maksymalnej wysokc 
ści. wystarczającej do pobicia r u n k o ,
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ABRAHAM LINCOLN
J4 kw ietnia u p ljw a  79 ta ł od  chw ili za 

m ordow ania Abrahama. Lincolna-.
Gdybj zapytać p ierw szego k-pszego Anie 

ry l.an ina , kogo uw aża za najw iększego  prezy 
-lenta Stanów  Z jednoczonych, odpow iedziałby  
łiez  wahania: W aszyngtona i L incolna. Co do  
ty  eh dw óch  ludzi o iunja  am erykańska jesi jed 
noniyślna.

C Z ŁO W IE K  Z N IZIN .

Abraham  L incoln  by i typow ym  „sedfm ade- 
m an‘em “ dinery kańskim  który pochodząc z 
u izin  w yb ił s ię  w łasnem i zdolnościam i' i w łasna  
cncrgją na najw yższe stan ow isk o  w w ietoniiljo- 
now ym  kraju. T ypow o po am erykańsku próbo 
w al też w m łodości L ineoln  różnych zaw odów. 
Snbjekt, robotnik rolny, drwal, m ierniczy, 
■Kicztmistrz adw okat. Oto wykatz zaw odów  
przyszłego prezydenta, uszeregow any w edług  
stop niow an ia: praca fizyczna —  praca uaw pół 
fizyczna —  praca um ysłow a. Od drwala aż do  
adwokata;. M dżnaby jeszcze  drastyczn iej: ml 
pastuszka aż do prezydenta. P raw ie tuk jak  
w bajkach o  Kopi iuszkach.

Już jako drw al zdobył sob ie  m łody Abra 
ham  duże w zięcie w rodzinnym  stan ie  (K entu­
ck y). Zajęciu sw em u oddaw-ał się  z  cala pas-jn 
i zam iłow ani “ni zyskując przezw isko Raił 
Splttter" (hipiaey drzew oj. B ardzo silny fi­
zyczn ie  —  ceclia  ogrom nie wśród Am erykanów  
cen iona! —  w eso ły , rozm ow ny, dow cipny byl 
L incoln  dusza w szelk ich  zebrań, zabaw , zaw o  
dów ,

W  w olnyeb od pracy chw ilach  uczył się  
zaw zięcie , w ertując pism u i książki pożyczone, 
lub kupow ane za oszczędzone centy. Przysw a­
ja ł so b ie  z ła wościi) w iadom ości z  różnych  
dziedzin  w iedzy. Zw łaszcza lub ił m atem atykę  
S iudjow anie  geom ctrji naprow adzili, go  na pra 
ktyczne zużytkow anie  zasobu sw ej geom etry­
cznej wiedzyr. Zakupił so b ie  unrzędziu m ierni­
cze  i zaczął przebiegać kraj jako m iern iczy—- 
sam ou k, oddają farm erom  i pionierom  D zik ie­
go BWchodu duże nieraz usługi Zajęciu tem u  
oddaw ał s ię  rów nie gorliw ie, jtuk w sw oim  cza ­
s ie  zajęciu  drw ala. C okolw iek robił, wkładał 
w ło  duszę i zapał. M oże tem u zaw dzięczać  
późniejsze sw e  sukcesy

Droga życia  L incolna n ie  by ła  usłana ró' 
zam i. Dużo doznał rozczarow ań. D użo energii 
i s i l  m usiał zużyć, zanim  w (tła rodaków  w y­
n iosła  go  na szczyty . W rodzona sw oboda i e- 
lokw encja  c zy n iła ^ z  L incolna doskonały  ma 
terja ł na adw olłata i polityka. W szedł też 
w końen n «  tę drogę, która go  m iała zaprowa, 
d zlć  na fo tel prezydenta

Jako  poseł na kongresie wszecham erykań- 
sk in i zw alcza ł L ineoln w  nam iętnych przem ó­
w ien iach  hańbę n iew oln ictw a które kw itło  w  

ta n ie li po łu dniow ych . Z tą p lagą społeczną  
zetknął s ię  Li-neoln o sob iście  podczas sw ych  
wędrów ek po kraju. Jego sz łach ein a , uczciw a  
natura uzdrygała  s ię  przefl to lerow aniem  o- 
liytluego procc-lern, który w zbogacał p lan tato­
rów przecząc jednocześn ie  iia jc iem en tarn iej- 
szy m  p ojęciom  hum anitaryzm u. W’ sw yeh  p o ­
glądach na to  zagadnien ie n ie  byl zresztą L in ­
coln  odosobn iony. Grant do zn iesien ia  n lew ot 
nicfw a byl —  przynajm niej w stanach  północ  
nycli —  przygo'owa.ny W  dużej m ierze przy­
gotow ała  go  n iesłych an ie  poczytna książka Bce  
elier-Stow e K siążkę tę znam y zapew ne w szys­
cy. fest to „Chata w uja Tom a“

W OJNA DOMOWA.

W iększością  głosów  został, w końeu Lincoln, 
jak o  kandi dat republikanów , prezydentem . N ie­
zw łoczn ie  też o g łosił zn iesien ie niew olnictw a.

N iestety , ahidiejonl/.m  nie znalazł uznania  
w  stanach  południow ych. Zresztą oddaw na już 
nabrzm iew ał m iedzy stan am i południow ym i a 
półnoeiM-ml wrzód ryw ąłizacjl gospodarczej.

/n ie s ie n ie  n .ew oln ictw a było  tą isk ierk ą , która  
zapaliła prochy.

Siany południow e wr liczb ie  11 o g ło siły  s e ­
cesje. K iok  ten groził rozb iciem  Stanów' Zjedli, 
Am. P in . na dw a odrębne państwa: północne  
i południow e. Żaden pafrjota pólnocno-am ery- 
kaiiski nie n iósł s ię  na to  zgodzić. Secesję sta­
nów południow ych  potraktow ano w  W aszyng­
ton ie jdku bunt, który na leża ło  stłum ić.

T rudności z  lem  były jednak duże. Przede- 
w szystkiem  w ypadło  organizow ać regularną ar  
niję. Pozatem  południow cy n ie ly lk o  odp ierali 
ataki oddziałów  półnoenyeh , lecz  zadaw ali im  
klęski n ieraz bardzo dotk liw e. W ojna, ze  zm ień  
nem  szczęściem  ■toczyła s ię  b lisko 5 lat, zanim  
w reszcie w ódz stanów  północnych  Grant nie  
odn iósł nad w odzem  południow ców  L ee decy­
dującego zw ycięstw a. B yła to w ojna bardzo  
krw aw a. P oleg ło  w  niej przeszło 600 tys. ludzi. 
Spustoszen ia m aterjalne też były ogrom ne. 
Tern w iększa  przeto zasługa L incolna, źe  11- 
m iał w  tych tragicznych dla narodu am erj kań­
sk iego  chw ilach  łączyć s t a n o w c z o .ć z  hum ani- 
łarn ośc ią , silną  w o lę  z w ielk im  łakfem . D opro­
w adził też w ojn ę do pom yśln ego  końca. N ie  
r o ln ic tw o  zostało zn iesion e  d efin ityw nie .

MORD W TEATRZE.
L incoln , wybrany na prezydenta dw a razj 

z rzedli sta l s ię  najpopularniejszą osob istością  
w kraju. M iał z a  sobą poparcie tłum ów . M iał

też jednak fanatycznych w rogów . Z w jk ły  fos 
każdej w ybitnej jednostk i.

14 kw ietnia 1803 r. prezydent udał się  
w raz z  p a n i przyjació łm i do teatru. Grano ko- 
nicdję „N asz am erykański k u z y ń ‘. Na wy- 
elnuiuem  z dom u ch cia ł L incolna zatrzym ać  
jeden z  polityków , pragnąc om ów ić  z nim  pe­
w ną w ażną spraw,--. Gdyby L incoln  zosta ł z 
nim , lnużeby d o  tragedjf n ie doszło . Jednak pre 
zydent zbagatelizow ał sp raw ę, -oświadcza-'- c, 
że za łatw i ją jutro. N astępnie  p ośp ieszy ł do 
teatru. Sp ieszył po w łasną śm ierć

P rzed s.aw ien le  s ię  in /p o c zę ło . P ubliczność  
z zainteresow aniem  sledziSn żyw ą akcję. L in ­
coln , z głową oparła  n», reku śm ia ł s ię  wraz 
z. innym i z peryjietyj „am erykańskiego kuzy­
na'1. IV pew nej e liw ili da ł s ię  sły szeć  strzał. 
Tłum  w zdrygnął s ię  i ząifalował. Na scen ie  u- 
kazał s ię  jtd i n z aktorów . Potrząsając t ztylc- 
fem. w ykryknąf: .-Sie se m p i. iy-i-anis! Pn
ludnie zosta ło  pom szczone!11 Kitka o só b  rzm-lło 
się  na scenę, cheąc go schw ytać. Aktor zn ik­
nął jednak za kulisam i. P o  12 dniach zastrze  
lim o go potlczais pościgu na prow incji. Byl to 
niejaki John WMkes B ooih  ak łor z zawodu, 
fanatyczny wróg L incolna 1 abolicji

L incoln  zm arł n ie  odzyskując przytom noś- 
e!. Kula m ordercy utkw iła w tylnej części czasz  
kr Tak zginął jeden z najw ybitn iejszych  pre­
zydentów  U. S A. NEV

Idylla podwórzowa

Śliczny n e u fu m ila iid c z y k  i k a rm ią c a  m ac io ra

Mał& ństwa w Polsce według wyzn&fi
J a k  w y n ik a  z o s ta tn ic h  ob liczeń , z ogó lnej 

liczby  277.2Ó5 m ałżeń stw , z aw a rty ch  w  P o lsce  
w  ro k u  u b ieg łym , n a  w y zn an ie  rz y m sk o -k a to ­
lic k ie  p rz y p a d a  181.347 m ałżeń stw , n a  g r.-k a to - 
k a to lick ie  32.122, n a  p ra w o s ław n e  33.03(1. na  
ew an g e lic k ie  7.0B6, n a  w y z n an ie  m o jżeszo w e  
(oprócz m ałżeń stw  ry tu a ln y c h , n ie  z a re je s tro w a  
n y c h  w e  w łaśc iw y ch  u rz ę d a c h  s ta n u  cyw ilnego)

21.81, o raz  n a  in n e  w y z n an ią  1.220 im ałźcńslw .
N a jw ięk sza  s to su n k o w o  liczba  m a łżeń stw  

p rz y p a d a  n a  w y z n an ie  g re ck o  k a to lick ie  m ia n o  
w icie 9.1 m a łżeń stw  n a  1.000 -m ieszkańców  Na 
tak ą ż  liczbę m ieszk ań có w  w y z n an ia  ew-ange 
lick iego  p rz y p a d a  8.9 m ałż eń stw , rzy m sk o -k a  
toilickiego 8,7, p ra w o sław n eg o  8,0 oraiz m oj- 
żeszow ego 7,1 m a łżeń stw

UŚMIECHY !  UŚMIESZKI

Człowiek, który zaczął 
widzieć..

C oraz częściej, za  B oyem . ch c ia ło b y  się  
p o w tó rzy ć 1 ten  w ierszyk  zaczy n a jący  się  z w ro t­
k ą :

'Nie w iem  czy to  la t  m y ch  sku tek ,
Czy m i co in nego  w adzi,
Ale co raz  częśc ie j sm u tek  
Na inem  ezole się g ro m ad z i ...’ 1 

W  tak ich  c h w ila ch  's k ą a in ą d  sk ro m n y  ty ­
tu ł  , I. śm ieszk i’- w yda je się b a rd zo  p re te n s jo  
n a ln y , gdyż, po prawdzie-, n iew ie le  rzeczy s k ła ­
n ia d z is ia j do  li.-, ni iec.hu

N a jak tu a ln ie jsz y  dz iś z jazd  w S tre s ie  n i*  
będzie  z pew nością  p rz e p la ta n y  dow cip am i, a 
w każdymi raz ie  m o ż n a  u z n ać  ra  pewne-, że jo­
go uczestn icy  n ie  ch c ie lib y  żarto w ać .

tidy czyu-im w jid iu -m  z p ism  w ie lk i ty ln i: 
„W łosi z ab e zp ie cz a ją  granicę abJsyńska1', ro  
zum iem  dobrze , że g ra n ic a  ab isy ń sk a  n ie  s ta je  
się w ca le  b ezp ieczn ie jsza  p rzez  to  ciągł- za 
bezpieczarrie.

E o  zab aw n eg o  je s t n a p rz y k ła d  -w tem , że 
ja k iś  p ro fe so r  w iedeńsk i trzy  c z w a rte  życia  
s tra w ił n a  tem , uby g az  św ie tln y  pozbaw ić  
w łaściw ości tru ją c y c h , sk o ro  se tk i in n y ch  p ro ­
feso ró w  d o k ła d a ją  w sze lk ich  s ta ra ń , ab y  in n e  
gazy były h a r d z j  tru ją ce .

Nic w tem  n iem a  śm iesznego, ani z ab aw n e­
go, p rz y n a jm n ie j d la  m n ie . N a to m iast z d a rz a ­
ją  się  jeszcze  -rzeczy c iekaw e. O to  w czo ra j 
d o n io sły  p ism a, tżft d w u d z ies to le tn i D aw id  W it 
liam s, dzięk i z ab ieg o m  lek a rzy  od zy sk a ł w zrok , 
k tó ry  u tra c ił  licząc  za led w i; dw a  la ta . P o d o b ­
ną  w iadom ość. —  p ra w o  se rji w idoczn ie  oho 
w iązu je  —  p rzy n o si d z is ie jszy  b iu le ty n  P a t 
z. M oskwy, gdzie ja k ie jś  k o b iec ie  p rzy w ró co n o  
sp o jrz en ie  na św ia t p o  p ię tn a s tu  Ja tach  ś le ­
poty.

W y p ad ek  z W illiam sem  jes t o ty le  w ięoyj 
in te re su jąc y , że straciw szy  w zrok  w w ieku  la t  
dw óch, s tra c ił ró w n ież  w szelk ie  p o jęc ie  o wy­
glądzie  tw a rzy  człow ieczej. Gdy te raz  n ag le  
zacząf w idzieć, d o z n a ł czegoś w  ro d z a ju  -wstrzą 
su nerw ow ego. Nie w id ząc  n igdy  t-wo.rzj lu d zk ie j, 
ch ło p ak  ten , k a rm io n y  e o n a jw y że j l ite ra tu rą , 
w y idea lizo w ał sobie ja k  n a jp ię k n ie j  oblicza  
bliź uch. Gdy -nagle zobaczy! je  w rzeczy w is to  
ścj, p rz e ra z i ł  się.

Gęby- n a sze  i gebusit w y d a ły  m u  się b rz y d ­
kie, z k ,  o d ra ża ją c e , p rz eż a rte  n am ię tn o śc iam i, 
w strę tn e , s tra sz n e .

T w ierd z i on, że  z n aczn ie  w ięcej ro z c z a ro ­
w ały  go k o b ie ty  n iż  m ężczyźn i, co n ie  je s t  flzi- 
Wne, gdy się uv zględni, że  o  u ro d z ie  k o b ie t 
sły sza ł z n aczn ie  w ięcej, nie m ów iąc  już o in 
nych p o b u d k ach .

D aw id  W illiam s p ra g n ie  ja k  n a jp rę d ze j n a ­
liczyć się  rysow ać, aby w zac iszu  dom ow em  
m óc d la  p o to m n y ch  o d tw o rzy ć  ten  św iat, k tó ry  
sob ie  -w fa n ta z ji  tak  w y id ea lizo w ał ,a nie m a ­
jąc y  nic w sp ó ln eg o  z naszą  rzeczyw istością  

Z d aje  się , że  m łody  Anglik n ik o g o  nie- z a in te  
re su je  sw em i fa n ta z ja m i. Żeby o d tw o rzy ć  p ięk  
n o , n ie  w y s ta rczy  o d e p n ą ć  za m ło d u  a p o tem  
zacząć  w id z ieć . T rz e b a  ś le p n ąć .z , nam i z ro k u  
n a  ro k , z m ie s ią ca  nu m iesiąc, z ibiiu na  d z ień , 
a  po m im o  to  p a trz eć  i pa trzeć ... W eL

przyszło zapewne panom na balonie te 
go lypu co „Toruń“, z dużą trudnością?

— \3 ięcz przeciwnie. Balon nasz 
m ógłby się wznieść naw el znacznie wy 
żej, ale ponieważ ko.sz był wypełniony  
cennem i instrumentami, nie m ogliśmy  
pozbywać się balastu i ryzykować sił 
r.iejszego uderzenia przy lądowaniu.

PRZEBIEG GOTU. 
-tak poszedł start?

— Bardzo gładko. W arunki at-moslo- 
ryczne dość pom yślne, chociaż musioliś 
m y ich długo wyczekiwać. Pierwotnie 
bowiem  planowaliśm y lot na 19 marca, 
ale biuletyny meteorologiczne pozwoli­
ły na start dopiero w  kilkanaście dni 
później.

—  Na jakiej wysokości zaczęli pano­
wie korzystać z inhalatorów tlenowych?

—  Już począwszy od 4000 m Oddy­
chaliśm y tlenem około 3 godzin —  od 
J2 30 do 13.35. Inhalatory były' specjal­
nie dla nas w yskalow ane w Centrum Ba 
dań Lotniczych, to też działały niezaw-o 
dnie a um ożliwiły dość ciężką pracę yy 
koszu. ,A trzeba panu wiedzieć, że na 
wielkich w ysokościach każdy, najmniej 
szy -nawet ruch eksploatuje intensyyvnie 
zawartość tlenu w organizmie ludzkim. 
Każdy ruch należy wykonać możliwie 
najpowolniej, rozkładać, lże tak powiem, 
pracę na m aleńkie rały. Ni (-mniejszą ro 
lę grają równ i<;ż y\ zruszenia, przyspie­

szające niepom iernie działalność serca. 
Ji śli np. pilot halonu na znacznej wy 
śokości spostrzeże jakieś grożące mu nie 
bezpieczeństwo i ulegnie panice —  n ie­
chybnie straci pizytom ność, mimo in- 
halatoróyy1 tlenowych. Poproś tu przy­
śpieszona działalność serca w mgnieniu 
oka wypom puje z organizmu małą do­
zę tlenu, jaka się w nim  znajduje.

—  Czy odczuwali panowie także skuł 
ki zm niejszonego ciśnienia?

— - Naogół nie. Człoyviek m oże znosić 
spadek ciśnienia jeszcze na yvy-sokośc» 
12.000 m, Poyyyżej tej granicy można 
lecieć tylko yv zamkniętej kabinie, w któ 
re j rtęć n ie spada nigdy poniżej 200 mm 
ciśnienie więc jest jeszcze wystarczają 
ce dla organizmu ludzkiego, albo też w 
skafandrze stratosferycznym, jakiego 
używał Post podczas sw-ęgo ostatniego 
lotu

—  Zimno podobno nie dało się tak we 
znaki, jak podczas poprzedniego lotu na 
,.Polonji‘i, kiedy to odm roził pan sobi< 
nogi i musiał sic  długo kurewać w szpi­
talu?

—  Byliśmy odpowiednio zabezpieczę 
ni przed zimnem, chociaż wbrew pierw' 
szym informacjom prasowym nie k o ­
rzystaliśmy z grzejników' elektrycznych  
Najniższa zanotowano przez nas temipe 
ratura przekroczyła —  40°.

—  Jak długo pozostawali panowie na 
maksyma] nej wysokośei?

—  Na sam ym  „cyplu’* balon utr/ym al 
się kilkanaście minut, na w ysokości zaś 
powyżej 8 000 mi. pozostaw aliśm y /górą  
godzinę.

—  Jeszcze pare słów o lądowaniu, pa 
nie Kapitanie.

—  Lądowaliśmy bez żadnych trudnoś­
ci pod Tomaszowem Lubelskim, w po­
bliżu stacji Susiec, dosłow nie na tym sa 
mym terenie, na którym lądowałem  
przed dwoima laty podczas jednego z lo 
tów .ćw iczebnych. To też ludność oko­
liczna poznała -nas i -powitała owacy} 
nie, na wyścigi usiłując pomóc przy pa 
kowaniu i transportowaniu powłoki i 
kotsza balonu. Liekawre, że odległość od 
miejsca startu do m iejsca lądowania by 
ła niem al identyczna, jak w poprzednim  
locie na wysokość z Ikpt llynkiem  przed 
dwoma taty,

NOWY LOT STRATOjSEEKi C2NY 
NIEBAWEM.

W łaśeiwie wywind jest skończony. 0  
wynikach naukowych lotu kpi Bur/.yn 
ski napisze prawdopodobnie specjalną 
rozprawę, wyniki te zresztą wyina-gają 
jeszcze sporo czasu do opracowania. 
Składam więc sw oje dzień.likarskie „wie 
czne“ pióro, chow am  notes do kieszeni 
i rozglądam się ciekaw ie po  gabinecie 
prywatnego mieszkania naszego asa ba 
łonowego. Państwm Burzyńscy m ieszka­
ją  -w nowowybudowanym wygodnym

domu oficerskim  na terenie koszar 2 -go 
Baonu Balonowego w Legjonowle. Ume 
blowany z niewątpliw-ym smakiem du 
ży gabinet kpt. Burzyńskiego odbiegu 
znacznie od zwykłego szablonu Pełno 
w nim sprzętu lotniczego, na biurku, sto  
likach i szafach rozstawione liczne sta 
tuetki, puhary i inne nagrody honoro­
we, zdobyte przez dzielnego lotnika, na 
jpdnej ze śeian na tle kilimu rozwieszo 
ne kilkanaście medali pamiątkowych za 
udział w zawodach krajowych i zagra­
nicznych. Pod tem  kilka proporczyków  
z nazwami stanów  New York, W asz\n  
gton, Chicago, Oklahoma —  trofea arac 
rykans-kicli sukcesów'.

Kpt. Burzyniski posuwa tak dalego 
sw oją kurtuazję, że podejmuje się od 
wiieźć m nie osobiście do odległej o 20 
kim W arszawy swoim własnym samo 
chodem. 'Samochód ten to rówmież tro 
feum amerykańskiego zwycięstwa. Kie 
dy już mteniemy po gładkiej, św ieżo bru 
kowanej kostką kamienną szosie, pytam  
kpt. Ilurzyńskiego. czy ma zamiar zary 
/y'kowrać jeszcze jakiś lot na wwsokość 

-—  O, tak —  odpowiada —  nawel 
przypuszczam, źe niedługo. Lot „To 
runiu” był wszak tylko jednym z całej 
serji w ysokościow ych lotów badaw­
czych. Ale teraz postaram y się polecieć 
wyżej. Nawet znacznie -wyżej.,

W it. W.
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Dyktatura Warszawy
Prowincja nie pow inna jej 

lek cew ażyć
N ie j e d n o k r o t n ie  p o r u s z a l i ś m y  na ł a ­

m a c h  n a s z e g o  p is m a  s p r a w y  g o s p o d a i  
c z e g o  u p o ś l e d z e n ia  n a s z e j  d z ie ln ic y .  
C ie k a w y  p r z y c z y n e k  d o  tej k w e s t  ji Iwo  
1 7 y  a r t y k u ł  p ió ra  P a w ła  L eh c ia !  z a h  
t l i t o w a n y : . .D y k ta tu r a  W a r s z a w y ' 1, a za 
m a s z c z o n e  w  Nr. 7 d w n l y g o d n .  , .P n \" .  
Poi.r ia'Maj,'}c n a r a z ić  n a  u b o c z u  sp ra  
w ę  d y k t a t u r y  k u l t u r a ln e j  ' p r z y t o c z y  
m y  poni/«*j p a r ę  c y fr .  d o ly c z i j c y c l t  lak  
w a ż n e j  d z i e d z i n y  k r o d y fó w .  u z \ s k a m c h  

r. 1933. O to  o n e  ( w ' l v s .  zł.)::
1. W lianku Gospodarstwa Krajowego 

— wsze-l-kii- -kredyty:
Ogółem  w Polsce — 977.480, z legii 

w ni. W arszaw ie  —  087.>.*87 jz lej o s ta t­
n ie j sum y na  in s ty tu c je  ptiblii zne, przed 
siębinrsl wa p ań slw o w o  zw kom u n aln e . u- 
rzedy —  800.157).

2. W Itan k u  G ospodarstw a K rajo jow i 
go —  kredyts króliknlerm ninw e.

Ogól! •iii ',v Polsce —  21)1.401, z lego w 
W arszaw ie  —  140.08Ó (dla in .,ly ln r \ j  pm- 
M ir/n v ch  —  100,294).

’i. W Ttanku H o ln y m :
O gółem  w Polsce  —  1,020.32.4. z lego 

w W arszaw ie  —  863,199.
4. W P an k ach  p ry w a tn y ch :
O gółem  w Polsce — 918 019 z lego w 

W arszaw ie  — 828,080.
1 ahellkę p o w y ż s z ą  a u to r  z a o p a t r u j e  

w n a s t ę p u j ą c y  k o m e n t a r z :
•lak więr widzimy, prawie l/jl ope- 

racy i kredytowych w bankach odbywa nie 
w s-lolicy Pod względem obję-lo-ści udzie­
lonego kredytu stolica po-prijfłhu przyda­
rza pozostałe okęgi kraju. Pozwala lo 
wnioskować o pdężiu-j konzonfrarji pew 
nycti przynajmniej przejawów życia go 
spodarc.zego w stolicy 

P o  p r z \  to c z e n iu  d a n y c h  i lu stru ją  
('vcli . su p r e m a c je  W a r s z a w y  w  d z i e d z i ­
n ie  k u l t u r a ln e j ,  a u to r  d o c h o d ź -  d o  -s łmz  
n e g o  w m o s k i i .  że s c h .u  a l - l e r y / o w  atv  
o n e

kolosa lną  przi wagi- W arszaw y , p rze ­
wagę. k ló rą  nie. każdy u św iadam ia  iobio 
całk iem  jzasłio. W arszaw a, dzięk-i sw ym  ot 
h rz sm im  w p h w a m  gospodarczym  i k u t a  
raln m i, w d u żej m ierze m oże k sz ta łto w ać  
życie całego k ra ju  w edle w ła sn y d i -chęci 
i dążeń . W  wielu w ypadkacli mioże to  być 
Iw óreze i budujące. !’eui n iem niej reszt i 
Polski —  lej d y k ta tu ry  sto licy  n ie  powiu 
na lekcew ażyć. T rzeba .się zdobyć wobec 
n iej n a  czynną -po,sławy, k ló ra  idy w inna 
p rzejaw iać  w dn-l.tndm-m uśw iadom ien iu  
sw ych is to tn y ch  p o trzeb  (k tó re  sto lica jak 
ze często w yobraża .sobie na jm y ln ie j), lor-, 
m u tow ao iu  sw ych  żądań  i p rz ep ro w a d z e ­
niu ich chlub-, w brew  cen tralistycznym  
in teresom  W arszaw y  (jeśli nu- -są one in ­
teresam i całego krajni), w reszcie na kul 
tyw ow aniu  tych wszy.slikicb s tro n  życia 
p ro w in c jonalnego , k tó re  -są isto tn ie  Iw-ty­
cze i godne ipidlęgnoiwania.

C ała p r o w i n c j a  jes t  u p o ś l e d z o n a  w 
p o r ó w n a n iu  ze  s t o l i c ą .  A  zc  w s z y s t k i c h  
d z ie ln ic  tPolski n a jb a r d z ie j  p o k r z y w d z o  
n"nu są w o j e w ó d z t w a  p ó ł n o c n o - w s c h o d  
nie .  T u  też  n a j s i ln i e j s z e n i  e c h e m  p o w i  
ni en  s i ę  o d b ić  a p e l  ,„ P ax u '‘.

P o r u s z a l i ś m y  w s w o im  
w i ę k s z e g o  z u ż y t k o w a n i a  s u r o w c a  lok a l  
Oego dla o p a la n ia  e l e k t r o w n i  m ie j s k ie j .  
W s k a z y w a l i ś m y  w ó w c z a s  na s z e r e g  m o  
m e t i ló w  -natury g o s p o d a r c z e j  i tra tę ,g W  
ne,j. k tó r e  p r z e m a w i a j ą  za len i ,  b y  o p a ­
la ć  i n s t y t u c j e  o c h a r a k t e r z e  u ż y t e c z n o ­
śc i  p u b l i c z n e j  o p a łe m  m ie -sco w y m  —  
to r fe m .

R e a l iz a c ja  k o n c e p c j i  t o r f o w e j  na e lek  
t r o w n i  m i e j s k i e j  b y ła  d o t y c h c z a s  n i e ­
m o ż l iw a ,  g d y ż  pahjraSka p o d  k o t ła m i  e- 
Icskl r ó w n i  o r a z  e le w a to r y  n ic  n a d a w a ł y

SLONIM, (PAT). —  Z  San R“m o donoszą  
że ilu inż. D unikow skiego zg łosiła  s ię  grupo ży  
diiwskii-h przem ysłow ców  z  Polski, która rozpo  
tzęln. pri-ti-ak/uejc w i praw ie w ydobyw ania zło  
ta z  piasków polesk ich . W  tym  celn wystano

lan ia  to r fe m .
J a k  s i ę ' o b e c n ie  d o w i a d u j e m y ,  z i ni 

c j a f y w ,  ip. Ja ko-ha P o s s e k a  '.ostała p r z e  
p r o w a d z o n a  -—  przy' p o m o c y  s p e c j a ln i e  
s k o n s t r u o w a n e j  na  t o r f o w m  w  K ie n ie  
m a s z y n y  —  p r ó b a  o p a le n ia  e l e k t r o w n i  
to r fe m ,  l i i e k t o r w n i a  ł>yła w p r z e c ią g u  
13-1 u g o d z in  o p a la m i  m i e s z a n k ą  z 2 /3  
to r tu  i 1/3 w ę g la .

P ró b a  la, k tó r a  da ła  d o d a t n i e  w y n i  
ki, w s k a z u j e ,  że  i p r z y  obecnie- is tn ie ją -  
e y e tt  kotłach można użytkować" torf.

W ł a d z e  e l e k t r o w n i  m i e j s l i . y j  lą  spra  
w a m o c n o  s ię  z a in t e r e s o w a ły .  (es).

z kraju d o  D unikow skiego JO-ktg. paczkę z pia 
sk lcn i, leez  kontrola cetna wioska pnezki tej 
narazie n ie  wydułu.

W yniki ekspertyzy zdtem  są  uzależnione od 
doręczen ia  przesyłk i D unikow skiem u.

Torf w elektrowni miejskiej
c z a s i e  s p r a w ę

się wedłhig ogólnego mniemania do- opa

Ślub Gdrlnga

W uh. ,v!oiv,k od b y t su- /. iście U rób-w skini p rzep y ch o m  ślub  p re m je ra  p ru sk ieg o  gen. Go"-.’ , 
lingn z a r ty s tk ą  d ram a ty c z n ą  K tnm ą So-nncm anu. Na zd jęciu  —  G oring z n a rzeczo n ą  p odczas

u ro czy sto ści ślu b n e j.

R A M I A  wadem wytworne Pdnie. R A M A I A ? . . .
________________________________  i

yazi Słonimscy zamówili złoto 
u Dunikowskiego

a celnicy włoscy zatrzymali „surowiec u

Do Ziemi Obiecanej przez Sowiety
Dobry oszukańczy pomysł sąd winienby uwzględniać

jako okoliczność łagodzącą
NIEBIESKI PTIK .

Na. firnam encie św iatku przestępczego na 
szeg o  m iasta nazw isko H irszu Bcrzona jest dob  
rre znane- F ingurow at on niejednokrotn ie w ul- 
bum uch policji p i; uiiiiiiinej za rozm aite spraw ki 
koildujące z artykułam i K K. Szczególn ie  od  
znaczył s ię  jako „eksporter11 em igrantów  d o  Ro 
sjl sow ieck iej. „Eksport"" polegał nu w yłudza  
niu pieniędzy ud naiw nych , którym  ob iecyw ał 
łatw i przed ós/un ie  s ię  przez ".eto-iią grunieę 
i ,4 ili-lv kaniosi'-- ze strony w ładz sow ieck ich .

Berzon staw ał już niejednokrotni) przed su 
deui l*rzed kilku dop iero dniam i sąd apelaeyj 
nj skazał go za kolejne oszustw o na 6 m iesięcy  
w ięzien ia O becnie nazw isko Berzona znowu wy  
płynęło na pow ierzchnię w zw iązku z n iezw yl 
le sensaey(nem  i pom ysłow en i oszustw em .

NOWY TRICK.
N iedaw no, kiedy w ernow anie em igrantów  

do Z. S. Jf. R. i w yłudzanie od nieb pteniędzj 
przesłało b y t Liitranfnym interesem , B eizon  
W'p«dt ni now-j pom ysł i należy to przyznać —  
niezw ykle pom ysłow y Skom unikow ał s ię  ze 
znunym  oszustem  w arszaw skim  Machtliojmcir. 
i zaczął szerzyć pogłoski w sferach  sjon istycz  
nych naszeao m iasta, że  m oże ułatw ić w yem lgro  
w anie d o  P alestyny przez,.. Z. S. R. R.

Berzon opow laduł zainteresow anym , że  uda 
to m u się  zaw rzeć urnowe z  „lud z inni sow ieck ie  
m l. na m ocy które,) zgodziły s ię  o n e  nietylko  
tobTOw-ać, leea naw et Dopierać em igracje pew 
a ej kategorji Żydów z P olsk i d o  P alestyny  
przcu Kosie. Sw ój ,.sukces dyp lom atyczny“ m o  
tyw ow ał B crzoa nasłepującem i przestankam i 
Sow ięfy — tw ierdził —  *ą w n iezgod zie  z W

Brytałiją. I^rawicowy odłam  partjl „jonistycz  
U ej I. zw . rew izjon iści rów nież n iezadow olen i 
H- z  praktyki brytyjsk iej w P alestyn ie  i  zwal 
czują w yn iosłych  syn ów  Albjouu. Sow iety  zro  
zum iały to i chętn ie dążą d o  tego, by w  P ale  
styn ie  było  w ięcej rew izjonistów , i tórych uw i 
żują za  w rogów  Aiiglji. N ic w iec dziw nego, że  
Zf odjiły  się  on e  popierać em igrację członków  
(Cl partjl do  Palestyny.

W ywody B erzona znalazły  posłuch. U w le  
l-zomo, że isto tn ie  zawarł ja k iś potajem ny układ 
z wŁadzumi sow icek len ii Z naleźli s ię  w ięc  
wkróicc am atorzy, którzy postanow ili przy po  
m ocy Berzona udał się  d o  P alestyn y  przez... 
Z. S. B. B

fi NOWOUPIECZONYCH SYNÓW MARSA.

P o  krótkich znbiogafch znaluzlo  s ię  6 cjięt 
nych do skorzystan iu  z  usług Berzona. W płacUl 
m a za „usługę-" kw oty od 2011 d o  400 z l. każdy, 
uszyli zu jego  radą m undury rew izjon istycznej 
organizacji w ojskow ej „Brlt Machajał"- 1 pew ne  
go dnia w  now iuteńkich m undurach i czapkach  
udali s ię  do Rakowa, skąd m ieli w yruszyć w kie 
runku granicy sow ieck iej, by rozpocząć dalszy 
etap uciążliw ej w ędrówki do „Ziemi- Obieca 
nej“ .

Wipobuźu Hukowa nmunourowuuyeb emig

rantów oczek iw ał już w spólnik Berzona oszust 
w arszaw ski M aelitbojm  który sta w ił s ię  rów ­
nież w  uniform ie ,vsponinJuiicj organizacji woj
hknwej.

VI noey M uclitbojin na czele  grupki „em ig  
i-uutów"" ruszył w kierunku granicy sow ieck iej.

EPILOG W  KOP-ie.

P o  dłuższej w ędrów ce ca ła  grom adka zna­
lazła stę w  jakim.) lesie  granicznym . Dowódca  
iMacIitbojni kazał w ów czas tow arzyszom  by za 
czekali- w  lesie  pół godziny on zaś uda się  
lia „turnią stronę"* by załatw ić  fn n iin ln osci. P o  
upływ ie pół godziny m ieli o n i krzyknąć trzy­
krotnie .,Tcl-Chaj‘", a, w ów czas m iał s ię  zjaw ić  
przodow nik sow ieck i, który poprow adzi ich da

yiaehibo.jm zn ikn ął w ciem nościach . Minę 
lo pó ł godziny, godzina, nikt do oczekujących  
z niepokojem  i lileeerp iiw ośeią  n ie  z jaw ia ł się.

W m ięd zyczasie  straż graniczna otrzym ała  
inform ację, iż w  les ie  ukazał s ię  d z iw n ie  um un  
dnrow auy odd zia ł „szturmowców"". Patrol s/ra  
ży w krótce zatrzym ał całą um undurow aną gro 
m adkę. Na posteunku spraw a wyklarowała, sle.

M achthojm  zn ik ł jak  kam fora. N m om lasl 
drugi oszust i  organizator tej a fery  lliraca Berzou  
odsiedzi z a  sw ó j pom yl l w w ięzien iu . (c)

JEDNA STUZŁOTOWA OBLIGACJA PREMJOWEJ POŻYCZKI INWESTY­
CYJNEJ JEST LEPSZYM WYRAZEM MĄDREJ OSZCZĘDNOŚCI, NIŻ BEZ­

CZYNNIE PRZECHOWYWANE TYSIĄCE. £

ZjazdO.T.O.iK.k.
Oiiby.ł się  w W iln ie  oneg ilą j w .sali S to w a ­

rzyszenia. T ech n ik ó w  i7jioz.il ilelogaitów Kółek 
R olnirzyi-h z p.rw. w ileń sk o -tro ck ieg o  i ni. 
Wiilna. Na fi!) K ótek, k tó ra  w diw-ii z jazd u  n a ­
leżały do UTO i iKiU re ]) re z c n to w a n ,c h  było 
fił. L iczisi de legatów  o raz  członków  gości 
w y n io sła  przeszło  150 osób, lo jes t osiągnęła  
n ien o to w an ą  do ty ch czas liczbę w h is to rji T-wa 
Na zjeździe obecni by li: gen. Żeligow ski, sta ro sta  
T ram eco n rt, p rezes C. T. O. i K. R. w W a rsz a ­
w a pos. M atski, p rezes W ileń sk ie j Izby Rolni 
czej lw upsk-, p rezes W . T. O. i K. R prof. Ła- 
stow ski, d y r . M aculowicz, inż. WędziagoLskii, 
dyr. C zerniaw ski, d y r. Ko-rklliński, p rzedstaw icie l 
D elegatury  P. T . Z A. inż. Lew icki i inni.

P rzem aw iali proz. TaurogińskL, « lar osi a T ra- 
m ecourt i gen Żetigow-.ski. pod k reśla jąc , że cbo 

.giaź o rg an izac ja  w ]iracy sw ej osiągnęła znacz­
ne rezu lta ty , nieimniej pozostali) jej jeszcze b. 
ittiiżo- do  zrobienia.

Z jazd u chw alił wywiać abyn-sze t|n P rem jcn i 
S taw ka M inistra  Ponia-low-sldego z podzięko 
w aniem  za -obronę drobnego  ro ln ic tw a, oraz  do 
P rezydjiim  C. T. O. i K. R w W arszaw ie  z w y ­
rażen iem  u z n an ia  za p racę . U c h y a lo n o  rów nież 
p odziękow anie  d la  prezesa O. T  O. i h .  R. p, 
T aurog iósk iego  za w ytężoną pracę  d la o rg a n iz a ­
cji. w -której j a k a  re p re z en tan t d ro b n eg o  rol- 
n ielw a m iat szereg  p rzeszk ó d  i n ie p rz y je m n o ­
ści.---------------------------------------------------------------- --------

P rzy ję ło  sp raw o zd an ie  kasow e i z działał 
ności za rok 1984-3.) o raz  p lan  pracy na rok 
198ó-3fi i budżet. Po s tro n ie  p rzychodu  fuiidusze 
w łasne T-w a i Kó+nk (składki i inne) oraiz w a r­
tość b ezin teresow nej p ra c y  w tadz T -w a oraz  pre 
zesów  i -sdirelarzY  kółek  w ynoszą 88 p roc  sub 
syil.jum Wyd-ziasn Pow iatow ego 32 proc ., sub 
syd jum  Izby R olniczej ló -proc. i św iadczenia  
gm in 15 proc.

(rl.osy w dy sk u sji i w niosk i d o ty c z y ły :1 :
(1) sp raw  o rg an izacy jn y ch  i fachow o  - ro l­

niczych. ------
2) spraw  po d a tk ó w  i ich śc iągan ia  ubezp ie­

czeń i t  p., —■

3) d o sto so w an ia  cen artykułów ' Lsk-artelizown 
nych i m onopolow e eh do cen arly-kniów  ro ln y ch

i) ogran iczen ia  p rzyw ozu p ro d u k tó w  roi 
nych z zagran icy  i zam knięc ia  p rzem ytu ,

,r>) szkó ł w yżej zo rg an izo w an y ch  n a  wsi, 

ti) o rgan izac ji izbylu p ło d ó w  ro ln y ch , a w 
pierw szym  rzędzie w ykluczen ia  pośredników ’ od 
dostaw  do  w o jska ,

71 p rzebudow y u stro ju  rolnego w szybszem
tem pie, -------------

8) ró w n o u p ra w n ien ia  ro ln ik ó w  /  terenu  W. 
M W ilna  i m nę

W  wynoruc.h nzuiM -lniającycli do Rady T -w a 
z p o śró d  11 zgłoszonych k an dydatów  w gloso  
w aniu  ta-jnein w y b ra n i zostali pip.: T auro g iń sk i 
(pow tórn ie) 98 gł.. M uczyń Jpow dórnie) 78 gł.. 
d y r. Im ielą 83 g.. Dubk-ki 82 gt., W ęgrow sk i 
59 głosów .

W' sk ład  K om isji rew izy jn e j weszli pp .- Kor- 
k liń sk i, L ipn ick i i Szestakow ski.

Do R ady W'. T. O. i iv. R w y brano  p. Ż u­
kow skiego i p. K ow alskiego, delegatam i n a  
Z jazd do W arszaw y  zostali pp .: T im nfie jew  i 
Ja rzyna- —

W  uw arlze na -m arg in isio  Z jazdu  m usim y za 
znaczyć, że w p ra ca ch  T-w o coraz b a rd z ie j daji- 
się zauw ażyć absty n en c ja  p rzedstaw icie li /m 
mian Jair.

Najlepszą hoKeistka angielska

O d 10 ju ż  la t  m iss  iPollard  jes t u w a ża n a  za 
n a jle p szą  h o k e is lk ę  an g ie lsk ą . —  W  przyszły  
p o n ied z ia łek  m iss  P o lla rd  po  ra z  p ie rw szy  bę 
dz ie  g ra ła  w N iem czech z h o k e is tk am i n icm iec 

k iem i.
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KURJER SPORTOWY.

Pogrzeb ś. p. płk. Władysława Osmólskiego
W  W arszaw ie  odbył się DOgrzeb zaslużon. 

go dzia łacza na  potu krzewien ia  k u l tu ry  fizycz­
nej w Polsce, szefa san i ta rnego  O. K. 7. płk. dr. 
W ładysław a  Osmólskiego.

W y p ro w ad zen ie  zwrinłk na  cm e n ta rz  mą.stąj:>M'> 
z kaplicy C en trum  W yszkolenia  Sanitarnego 
przy ul. Górnośląskiej.

W uroczystościach  pogrzebowych wzięta u- 
dzial rodzina zmarłego, wicem i ni,.ster Opietki Sp. 
dr. K. Pi-eslrzjcóaki, szef L)ep. Z drow ia  w M -S. 
W o jsk  —  gen. dr. 1. R ouppert  szef sziabu 
g tównego —  gen. Gąsiorowski,  gen. Kotłąląj-  
Sr, -dnicki. 1). m in is te r  gen. dr.  Hubicki,  d y r e k ­
tor P l W i  [dk. dypl. Kiliński,  d y re k to r  C. I 
W. F. pik. dr. (iilewioz, licz-ni oficerowie, pro 
lesorowie 1'niw. Warsz..  członkowie  Rady \ : i  
ukowej U f  przedstaw ic ie le  Z arządu  Ligi Mor- 
  MMI m  S— I WWW— — — —

skiej, członkowie zarządów ZZ I IComilelu 0 -  
l im pi jsk iego  z pik. Ghibiszem na  cz.cb przed  
stawicielu Zw Dziennikarzy  Sportow ych ,  dele­
gacje związków i k lubów sportowymi], w-ycho- 
wan-kowie CIW F..  p rzy jac ie le  i ‘koledzy z m ar łe ­
go.

H onory  w o jsk o w e  oddala  Zmarleiin i ,kom- 
pan ja  h o n o ro w a  .‘iii ipp. (,. A. oraz oddziat ww tk. 
sanil.  ipdclir. •

K ondukl -pogrzebowy poprzedza ła  o rk ies lra  
21 pp.. s z ta n d a r  i k o m p an  ja lionor.ow;i liii pp. 
leg. A. Za o rk ies trą  niesiono odznaczenia  w o j­
skowe oraz wieńce'. Za Irum-uą, k ló ra  jecbala  na 
lawecie, postępow ała  rodz ina  Zmarłego. geuera 
lic ja, p rzedstaw ic ie le  zw iązków  i orgą-nizacyj ild. 
\ a  końcu kondiukln posląpow ala  k om pan ja  ho 
Wirowa wreszcie —  -wozy' z wieńcami.

.Na cm enlarzu  Irminie ijrrzywilaini marszem 
pogrzebowym  Szopena. Nad t rum ną  p r /em ów ii  
imieniem  -władz w o jskow ych  gen. Kołlahij-Sr/ed  
n id ii ,  rysu jąc  .sjtfwcCkę zmarłego na Ile jego pra 
Cy w- w ojsku ;  pik. dr.  tli lewicz - imieniem Ra 
dy Naukowej,  P l :W F  ii C 1W I\  oraz w y d aw n ic t ­
wa Wychown-nie Fizyczne; prof. i lamlel.sman 
imieniem  uniw ersy te tu  warszawskiego;  przedsla 
wi-ciel I igi Morskiej;  dr. (jrl-ywicz imieniem Zw. 
Poił. Zw. portow ych  i Poi. Komile lu  O lim pij­
skiego, p rz y p o m in a ją c  obecnym, że Z m arły  na 
1 Kongresie  Spor tow ym  .. Polsce jiowiedzial w 
p ięknych .słowach o zadan iach  polskiego s p o r ­
tu: „ sport  polski p racow ał  i będzie  p racow ać  dla 
dobra  Pnńs lw a  dla szczęścia spo teczeńslw a“ .

Wreszcie  w  imieniu Zw. Dziennikarzy  Spor to ­
wych i p ra sy  polskiej  przem ówii  red. W. .iuuo- 
sza - Dąbrowski k tó ry  podniósł,  że Z m arły  p o ­
zostanie  nazaw-sze -wzorem dla wszystkich ludzi 
piszących o sporcie.

Po przem ów ieniach  chór  od śpiewni żnlnbiie 
pieśni.

OLIMIMJCZYfY WILEŃSCY SItf.ADAĆ 
RĘOĄ PKZYMtyJK.

ilno  |io siad a  dw óeh ..o lim pijczyków  *• a 
uiisęlo miiH' /rzęch , a le  lak  lal-siiiie z łoży ło  .się. 
że d ru ż y n a  na  jlepszy eh bokserów  Pol mi ulee 
m u s ia ła  red u k cji, .a o f ia rą  lej red u k c ji s ia l  się  
M alu ikoy ..

N azw iska  p ie rw szy ch  o lim p ijczy k ó w  w iień 
skicii b rz m ią : K“ p c l i K ra so o p io ro w , O b a j są 
m łodzi. O b a j m a ją  p rzed  so b ą  sze ro k ą  per.spek 
fywę.

W połow ie m aja, o d b ęd zie  .się w W iln ie  wici 
ka  u ro czy sto ść  sp o r/o w a . Z aw odn icy  złożą śtu 
h aw an ie . że s łu c h ać  będą  k iero w n ik ó w , że s ta  
rać  s ię  będą d o k tad ee  w sze lkU h  w ysiłków , liy 
znajeżć  się w ja k  n a jlep sze j fo rm ie .

W  d n iu  ślu b o w an ia  o d b ęd zie  się w W ilnie 
sz e re g  im p rez  p ro p ag an d o w y  cli.

Silną flota powietrzna  —  

najlepszą obroną granic.

Pełna tabela wygranych Mi 1-m dniu ciągnienie 3 klasy 
3k ej Państw. Loterji Klasowej

I i  i i  n ą s n ie i i ł e
G ŁO W tfS  W Y G R A F E

10.087 14831

34946 356J0 55975

Zf. TÓ.000 ■» n -ry .
IDMOO 141807 

Zł. 5.00U na n-ry  
to37oo 

ZL 2. ODO na n r: 358-70 
ZL hOOu na n - ry : 31081 151038

179977
Zł. 500 na n - ry ;  49993 95340 9443u 

116579 1254/9 ’l-»531ó 148074 172398 
Zł. 40u na n -ry : 2175 9649 14743

3So64 77*398 70)78 >4207 111782 135383 
139717 113277 154C98 168489 183318

Zł. 300 na n - ry :  195 1428 17377 37613 
*8432 46579 55304 56723 61209 73051
95216 101143 119446 141268 154153
154239 156938 15763S 159142 159090
163978 176661 177913 180277

Z ’. 350 ni n - ry :  64 » 4168 947,7 31245
30747 37887 49107 4t9S31 49727 49771
49986 54585 5862° 10003 71498 72645
81000 85192 93068 1O1012 102953
11-1217 113999 117508 .26650
137121 151069 153046 154481
155677 161628 162564 164.313
174873 >77895 180293

136181 
1547 SD 
108723

P o 200 zł.
65 74 80 396 825 924 53 72 1041 77 

9-3 332 6.30 919 29GQ 235 -308 405 41 
520 711 3719 911 4885 5663 81 6132 
440 571 748-i 626 986 3069 92 *38 643 
57 921 9107 76

10J2S 621 736 808 961 64 11183 373 
685 757 84 96. 12385 471 13114 75 329 
50 505 860 14245 -305 919 23 1S491 555 
913 16397 453 57 999 17068 235 577 
819 1S011 162 261 581 692 826 60 904 
19172 630

20054 48.3 21218 23266 463 539 733 
822 25046 598 801 26014 140 232 363 
27189 96 349 28618 29604 40 7 08 

■ 3i)107 587 S10 920 31076 97 210 999'
320-16 35.3 36 400 891 33570 89 913 14 
34293 .304 396 872 917 36163 471 674 
847 925 .37307 458 57 / 990 38151 391 
613 .39755

40749 »09 41059 362 6S3 4*026 363 
415 504 9-1,3 96 43075 102 44132 45 226 
89  772 89 949 45006 144 378 455 558 
74 46275 528 771 930 47141 260 78 82 
31-9 430 48094 324 659

504.36 619 5122.3 36 342 553 624 773 i  

957 52060 208 7ń7 slO 95 53121 201 , 
655 86d 54156 271 95 539 55009 Ł9 « ?  
74 !G2 231 83 405 658 5620* 355 482 > 
547 9 , 96 660 933 57-111 300 70 035 94 
789 909 58519 57 70 710 59O06 194 234
539 655 772

60150 61181 430 986 60107 -*95 611 
82 955 88 63007 422 78 52is 855 929 
64362 66.383 -457 685 726 822 6t>2?7 68 
758 897 984 94 67271 ?3 l 4,37 933 68147 
228 462 915 69404 95 099 706 865 961 
93

70705 9 905 71261 319 794 7200" i 3030 
] 55 311 412 30 39 49 5.34 58 637 919 
7-1015 366 88 75174 315 437 7u2 971

76174 24u 77597 711 42 878 940 78001 
76 493 7908,3 159 615 92 760

0013 235 596 81*26 .389 478 321 65 
620 52 82060 562 613 84244 55* 834
85047 423 531 8604 1 668 S7392 53S 668
SS16S 485 563 641.

90130 287 559 742 01297 92272 535
652 97-S 03298 322 435 537 94U85 627 53 
05589 0fn64 -i08 43 970 976-,!) 9S340 509 
78 990.51 285 302 78 601 913.

1,00 21 280 78* 101103 229 3W. 473
761 8l>i) o98 102249 383 488 633 61
1113775 54 104336 447 727 105442 675
106007 128 64 654 988 11,7103 108303 19
557 632 923 77 109167 609 16.

110537 641 908 111011 507 652
11239 486 985 113329 587 704 823 °14 
114396 471 115996 117535 674 944
11S022 208 386 119265 90 688 848.

120u69 117 215 3?3 121323 99 *78 693 
12.?325 490 511 823 123410 678 85 768 
888 124189 251 7.3 856 1 25458 971
126011 300 708 127231 581 9 i 703 123080
81 305 495 510 20 129234 323 88 513
8 6 ! 77.

130034 250 131479 632 924 132636 739 
133735 862 134180 239 35£) 757 841
135197 318 614 885 136269 415 667 714
948 137222 304 548 138107 244 462 032
921 139263 445 529 837.

140418 141146 279 495 506 77 859
1424-55 143302 455 114125 322 530
145003 334 847 97J 146024 65-1 147301
768 917 148103 72 528 680 816 46 85
14°094 9 , 180 496.

150067 508 57 991 152527 711 1530.3
(515 822 934 154013 49 133 402 533 a86
.155318 768 135239 54 30) 43C 681 766
161042 389 197 553 19 158055 39 121
226 313 417 627 70 ,1 832 1=9325 766.

160085 415 54 161S53 731 961 162549
;/6 l 97 163013 381 702 800 66 16422J '51 
7 ' 864 938 165067 465 772 960 166563
6 :0  807 994 167D87 *09 42i 28 766 62 
3 ,2  168027 306 14 586 169043 151 396 
52 .

1/3467 370 171192 636 48 796 172567 
1 73221 40 70 70 412 47 619 17 l‘74l37
540 86? 17-5013 ,283 706 930 176334 99 
177276 461 754 9v 176950 i39037 42*

570 944.
180406 850 181065 *56 407 513 58 723 

38 1-S2408 854 183704 91 18127- 81 300
615 885 99.

P o 50 zł.
77 4913 818 36 1343 696 887 2004 709 

3107 960 4202 511 5070 J7G 0176 508 
19 995 7209 18 377 740 8153 393 422 
593 854 9435 44 593 

14132 70 31-5 78 566 10310 606 813 
902 13417 14*32 15980 17624 703 871 
30 930 18072 B01 19143 •

00167 208 682 888 2.1350 967 2047.5 
790 03231 24189 142 2,5596 999 26294 
312 611 70 733 27008 182 395 783 08026 
941 29113- 96 670 

3o254 797 31674 799 33471 34882 982 
35204 345 453 789 36067 291 72y 37613 
963 3.3760 83 39011 33-1 403 745 93 

40095 390 870 71 985 41137 275 99 
340 452 914 2.5 42077 193 43552 760 77 
-.4771 937 45122 268 80 450 *61 46007 
91 180 419 606 S28 47561 843 48009 
49035 149 76

50558 51107 267 349 485 509 980 
52393 838 53380 953 54316 641 766 
55004 17 139 240 573 77 56046 157 480 
952 57163 422 =8006 120 211 347 571 
619 798 012 59388 

6'>0G8 237 95 474 569 706 938 61427 
82915 62617 920 63JOS 290 671 821 
64309 948 65427 662S4 752 67012.
68203 602 967 69205 503 30 

702-24 430 500 788 71280 567 677 
802 72772 74511 75148 202 27 343 405 
556 663 971
76314 536 611 21 77282 422 78108 44. 
582 79842 85 964.

80365 819 .4  730 82752 83219 95"
84089 104 378 79. 85312 002 9*6 87826 
88075 764 89192 4>2 908 48.

9 f 162 91337 449 710 804 90013 59 71 
768 861 69 93005 186 329 530 J40 831 
94659 804 96229 33 371 616 97075 422 
94 894 90675 854.

1002=0 452 11107 805 102128 230 78
333 464 557 9o 928 103862 104354 527 
722 105057 83 6S6 831 39 107691 767
IO 119 .395 577 84 = 979 , 09347 697. 

110947 111173 78 447 112126 241 436
616 331 113045 114132 996 115253 474
633 8 "6 116041 435 98 S16 11 126 163
332 90 508 85 724 118343 119229 538
942.
121523 600 92 834 123343 1236i3 124155 
923 31 125118 30 856 931 40 126900 60 
127309 128018 703 35 884 109176.

130601 757 869 131087 332 60 132444 
133145 46* 617 134123 48) 135268 -‘77
137038 211 408 73) 78 131149 296 378
401 iu9516 636.

110454 141182 486 729 142273 143008 
243 388 144296 613 749 807 145391 663 
1 46041 45 71 867 147333 404 146563 68 
728 149780.

150299 Cul 151230 802 152090 98 153 
931 153532 26 926 154079 166 715 825 
156)67 157409 369 956 158154 249 876
15423) 343 323 >65

16047" 509 57 920 163163 309 637 727 
165005 47 390 577 166314 107362 598
931 168065 117 454 572 646 59114 338 
503 876 951.

170187 701 171038 149 477 172648 
173079 579 óOo 171485 710 93= 17526 1 
.331 780 "9S 1760ou 785 88? 177182 439 
882 178223 960 179171 311 708 83.

180052 22* 469 520 '31*39 ~3 711
182225 358 426 51 718 183340 707 37 
181212.

111-cie ciągnienie
Po 200 zł.

619 944 2437 92 748 98(9 3094 4465 
886 51,5-1 6088 44? 58-1 664 8934 9110 
749

10032 l  lBs 14134 656 17047 '8402 
717

2^939 31840 *3707 2303 24537 ° 6C 
05230 "7ć 36505 767 "5( 37-.4 541 

3063" HS' 31226 2 0 2 8  13? 762

337S7 35507 36249 441 621 37830 973 
38036 871 *9-156 

41551 9j 1 20 42837 43384 44918
45329 46100 594 694 858 47 701 48274 
183 878 49699 

51966 50228 415 88 53904 54050 73 
974 55928 70 56171 734 57252 58949
"9315 657 

60004 70 715 61301 463 99 786 63207 
643*8 65189 67257 68778 69155 

700 -9 154 203 43 755 9 i0  72439 730 
73132 550 806 75662 89 

76131 274 414 773C2 832 960 78070 
5 1 1 w "  79014 85 80968 81281 7*5 82099 
o63 958 83460 841S6 420 91 85341 86593 
625 700 *3 88085 718 89 /15  91087 267 
720 022S1 93021 988 94750 95240 97852 
98601 9-68 49400 W 0 9 't  104141 105196 
106D-- 3Q0 690 989 107133 380 x  
108-107 109217 534 07 4-2 110429 1118 4 
112843 113302 114050 339 Ml 070 88 965 
117339 61 118109 119084 215 110258 468 
101108 511 688 945 99 122699 807
'04321 „.14 17260 .2800-* 886 7 16 109452 

1629 984 130764 95 945 131874 - 320„6 
121 689 1551 "7 310 61 589 136660 799 
1377 >0 f 28 96. 1380or 78 139609
140057 9999 l i  106., < l i2 0 S , 61,1 38 
143787 144044 602 c63 145024 108
'46415 549 ’63 147452 '48083 329 934 
149060 418 622 151074 87" J5 1 5 ih 9  255 | 
654 152716 969 153177 15>775 81" 54 
962 155427 156988 1-5710= 158253 "80 
159627 83 i 160279 161979 162996 163873 
W Ś 7 0  16=491 536 756 922 1.66704
16S664 17018-1 513 17'503 728 172001

Po 250 zl. na n- ry :  2S483 35380 42194

773 034 173121 852 174912 175230
'76248 765 178185 244 803 179098
180337 1S I472 548 i«2247.

Po 50 zł
397 502 675 2079 38C 4135 220 5592 

6909 7454 9382
1-0258 11492 10215 1-3.390 14.300 855 

15605 16608 1/16 19733
2-0?70 21004 604 2323.3 24165 9.3 615 

25383 829 27980 28195 423 29373 4u6
33056 345 31100 725 34083 095 35.383 

36119 38923 39403 741 57
42375 492 43077 45189 305 889 46845' 

47965 48987 |
50478 556 51460 555 524S5 794 53182 

340 46 54571 55178 58142 905 59720 943
60457 640 61077 962 62200 86S 76 91 

63C73 65440 66362 67197 274 68312 
768 888 69207 441 640 837

70060 780 920 71833 72874 73299
74020 294 714 75239

7639C 77529 784,*0 79607 713 61 806 
803 D 780 81522 83005 517 840 948 
85647 781 88608 916 89010 404 687
90195 661 91796 92204 408 949S8 95770 
1099u3 101884 102937 103339 06738
107295 374 537 925 36 43 1093/9 752
110774 111151 112768 949 11.3599 114244 
329 568 749 115581 651 54 J12 116503 
5 11720S 380 ?u5 120032 929 '21569
122925 123961 124005 40 125216 902
126270 S9 12/298 750 817 128847 129105 
134353 459 13=944 136380 137552 138193 
139001 14.1179 372 142737 349 143364 
647 144626 146659 148046 336 4=4 769 
150*01 718 151197 705 >526?? 927
154543 773 156324 855 88 98 157539 659 
1=8704 160481 161995 102014 845 16324= 
434 590 950 16?011 250 620 165602 94
910 166565 167683 16=27) 16 9 0 1 7 0 2 9 4  
500 17155" 718 841 173287 703 174185 
1756-.3 5/ 177390 678 905 178446 747 
8 (0  180317 364 4 38 714 822 256 181030 
182143 638 134109 236.

IV-fe ciągnienie 
G E O W rfE  W Y G R A N E

Zt. 50.000 na Nr.: 21410.
Zl. 20.000 na Nr.: 29000.
Zł. 10.000 na Nr.: o3474.
Zł. 5.000 na Nr. Nr.: 3386 117142 

182009.
Zł. 2.000 na Nr. Nr.: 31090

156672 175008.
7ł. 1.000 na Nr. Nr.: 10823 37967 

69596 14529L 179986.
Zł. 500 na Nr. Nr.: 37271 63399 

7042y 77668 79416 96720 102358
1099*3 109934 114731 113979
121939 130809 132816.

Zł. 400 na Nr. Nr.: 19707 22583 
2814 i 3278? 12438 78751 82406
92812 97182 105389 126?u/ .36642
140574 169798 184152.

Zł. ?00 na Nr. Nr.: 1515 44286 
83967 97168 104909 131133 *35241 
161877 172070 182235 182324.

Zl. 250 aa Nr. Nr. i 1186 2750 
17532,

46817 4.836 55217 55297 61309 63522 
68813 7070 1 71814 71418 74850 89433 
100236 101945 102324 103065 115133
123:45 123735 124697 127009 127667
1304-20 14798-2 150585 153769 1K1096
170867 176969 17807t

Po 200 zl.
321 78 5S4 1054 230 313 416 827 32 

21 3  855 3167 =00 705 4674 5569 7970 
9909 10074 352 529 913 111-11 890 12165 
13363 15697 16101 270 353 579 17095 
514 18145 19270 482 20440 55s 21517 
816 965 22375 895 23140 449 541 891 
2585S 26572 27318 553 28-623 295)1 
3OO03 81 151 981 32842 33792 3422S 458 
3 ou ii 720 37144 453 868.
38052 268 3942"

40032 11071 830 42014 378 646 43176 
658 881 990 44035 45208 73 491 898 
47172 503 74 659 854 4S097 239 704 

50372 846 910 52676 53079 815 56987 
58223 t>6 780 59071 951

60121 803 62&0S 63100 720 64275 
440 65317 840 88 66297 67285 937 68242 
675 806 30 912 69254 928 51 

70746 72086 518 73175 496 669 9>ll 
74333 755 878 75146
76171 77 510 75 620 77020 647 78968
79135 59,3 824 80179 233 701 81034 576
871 823.30 625 838 60 84662 785 85576 
688 8033 425 08 87649 839 88371 769
90005 138 50 942 91864 92025 239 68.3
708 807 975 93031 834 94202 95319 96222 
480 655 071 97281 9S49u 668 708 97 j 
100192 510 899 101061 755 98 102622 
103719 104628 912 42 105002 .324 672 
77 106632 107316 779 109316 573 681
70, 918 111113 368 936 112071 705
113097 71 1 9 c i

'15086 478 515 770 116245 973 117033 
811 1) 8197 714 119109 218 422 593 120875 
122514 1?546S 65o 126=58 1=7925 128939 
!2"467 64-6 130488 870 131533 13246J 544 
133952 154736 8*7 13;>090 54 9 975 137"oS 
138066 130039 431 140727 924 14-2128 213 
92 59; 143333 144070 186 258 9 1 1 14515.4 
8-13 991 1472-63 311 60 83 1480.,0 508 
149705 151510

5258* 975 154014 156111 200 369 500 
3. 53 137043 158484 825 159215 160426 
SS6 151222 163752 879 161086 320 917 
42 lo5807 166906 167397 601 16832.9
1691,4 293 512 170263 460 910 12 171246 
100 754 172604 736 173816 902 174257 
175130 176286 530 85 772 177165 563 
96 633 178851 998 180191 593 181403 980 
1S3083 395 134379 C46

P o 50 zł.
1995 3067 125 4112 513 645 5169 83 

538 778 878 6352 704S fOSfi 728 10155 
6,53 111.140 777 12089 430 1 9 13222 99 
141S2 116275 10719 20258 677 21137 y33 
63 22006 298 23.335 24042 25S/S 26161 
893 07777 31866 32706 33.367 34 178
.35942 37745
38C01 216 72 678 964 39053 678 

40776 818 41971 43925 44141 45783 
46222 .171 91 48-056 618 49434 70 

50637 731 51060 970 52107 89 322 
55.345 56207 57533 824 901 5-8144 59031 
936

60357 *23 7 9 725 80 831 77 61789 =37 
92 64051 66575 67641 995 68374 553 
678

7000 3 71066 687 72010 222 7.3104 400 
8-53 75540 681 839
76529 771-26 78495 79524 76 93 927
80241 515 82279 83101 84471 520 866 
85j)33 36029 845 87575 88734 05 946 
89374 90080 91354 728 92014 ,6 239 98 
93046 467 9C146 97 DOS 067 758 99183 
100049 101597 102613 103373 789 104482 
568 105400 106151 82 107846 108772 822 
109160 110580 606 111140 740 94
112577 960 1-13149 336 988 

11424? 326 38 £08 823 116913 i:.752" 
119759 889 120525 34 955 121665 10350-j 
964 124638 735 837 125774 127439 588' 
6J 6 12836J *95 870 932 129481 13 '29* 
727 152123 819 103043 614 880 13555.5 
685 1 56338 505 63 i 137194 138*X)3 1394671 
127 964 140503 691 998 82 141547 744 
802 142023 96 797 1436yS 144471 5711 
971 145155 277 94 14614 5 524 147"=.
148017 655 149045 240 54? 902 150106 

152277 46) 73 570 76-8 153085 154.46 
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C I Ą G L E  W Y C H O W A N I E !
W Polsce z ja wiło się tylu 

wychowawców, że młodzież za 
czyna się staw iać okoniem. Zresztą — 
co tam m łodzież1 Społeczeństwo też jest 
wychowywane. .Szczególnie (kobieca 
częic  tego społeczeństwa. Mądre umysły 
biedzą się ozy wychowanie powinno być 
przedewszystkiem obyw-alelskie, czy po 
lityczno - obywatelskie, a więc państwo­
we. % tern tle bywają przesilenia orga 
nizacyjne.

Cóż się  dziwić, że łen zapał wyclio 
wawczy przedewszystkiem skierowany 
jest do młodzieży. W zięto ją pod mikro­
skop badawczy, porubrykowano, poksię 
gowano, zrobiono z niej notatkę ^ytro 
wą. A młodzież w\ska'kuje z innej stro­
ny rubryk z coraz to -nową niespodzian 
ką. Otrząsa się, jakby wyszła z pod oso­
bliwego prysznicu —  i mknie coś zbroić 
na własną rękę w dziedzinie objętej na­
zwą "wychowania fizycznego albo też 
państwowego a choćby i katolickiego. 
Okazuje się z takiej strony, ż.c ktoś na 
gle chwyta za pióro i wylewa swoje obu 
rżenie na łamach ktoregoś 
czasopisma. Niedawno któraś z „ma 
tek rozżaliła się w jednem z pism w 
leńskich, że niema w szkole-w ychow a  
nia moralnego (?) (..O potrzebie wycho­
wania moralnego młodzieży-1') a trochę 
wcześniej ( Walka wychowań z wvcho 
waniem"). inny autor wytyka szkole 

nadmiar tych „wychowań" wzywając do 
„zredukowania zbyt szerokiego progra­
mu wychowawczej specjalizacji". Radzi 
utworzyć z tych specjalnych wychow-nn 
(państwowe, obyw atelskie, narodow e, 
katolickie, estetyczne, fizyczne ild. ild.) 
jedno zawierające w sobie wszystkie po­
trzebne, ogólne, .podstaw, pierwiastki. 
Nazwałabym je „wychowaniem podsta 
wowem". To znaczy m ielibyśm y jeszcze 
dwa wychowania: moralne i podstaw o­
we. A le nie trzeba się tem martwić. Trze 
ba tylko podyskutować.

1 jeden i drugi artykuł zarzuca szkole 
dzisiejszej ekspery-mentowanie i rozstrze 
lenie kierunków i celów  wychowaw  
czych. A dawniej było prosto. „Było wó 
wczas jedno wychowanie.*: które nawet 
nazwy specjalnej nie m iało ot —  w y­
chow anie i tylko" (Walka ..wychowań" 
z w-schowaniem).

Jakiż wynik nowych „wychowań"? Na 
to odpowiada „Matka", że źle jest z m o ­
ralnością młodzieży. „Zwłaszcza w W>1- 
nie młodzież szkolna robi wrażenie go­
rzej wychowanej, bardziej rozwydrzo  
nej i niekulturalnej, niż gdzieindziej w 
Dolsce“.

A rada? „Matka" proponuje obostrzę 
n ie  Kar, wzmożenie egzekutywy szko­
ły  w stosunku do młodzieży. „Nie w o l­
no cofnąć się nieŁ iedy przed zastosowa 
niem  jak najdalej idącej represji". Bo 
trzeba, żeby szkoła wychowywała, a 
„.szkoła polska me -wychowuje", tylko 
„była i jest jeszcze terenem najprzeróż­
niejszych eksperymentów". Radzi czem  
prędzej wprowadzić wychowanie morał 
ne.

Ciekawam, co to znaczy? Czyż 
szkoła nie wychowuje? Poto jest. Ca­
łokształt jej pracy zmierza w tym kie 
runku. W ięc prosimy o wyjaśnienie, co 
„Matka" rozumu przez m oralne wyóho- 
wanie? Specjalne godziny lekcyj. Wy 
kłady? Znowu słow-a? Bo przecież w-y 
ch o ru je  moralnie atmosfera. To nie- 
uchw ytne „coś", które się w-dycha z po­
wietrzem. Czyż można przypuścić, że 
atm osfera w szkole jest „amoralna"? 
Ależ nie! A więc w t domu? Tego już nie 
wiem Sądząc z artykułu możnaby plKy 
puścić, że chyba tak. Ale najczęściej i 
w domu jest pozornie wszystko w po­
rządku, a młody osobnik zostaje zakwit 
lifikowanv, jako „rozwydrzony". Do­
prawdy trudno zrozumieć, skad mu się 
to bierze? W domu moralność bez sk a­
zy, w szkole obecność nauczycieli naszpi 
kowanych dotbremi chęciami i często wi 
zytowanych przez, władze. Ksiądz jest.

spowiedzie co kilka m iesięcy, sodalicja. 
organizacje wychowujące, odczyty, go­
dziny wychowawcze —  a wszystko ra­
zem spraw-da, że matki łapią się za gło 
wy z rozpaczy-, a spokojni ludzie z lek­
kim przestrachem usuwają się z drogi 
naszej „dzielnej młodzieży", idącej uli­
cą z butnym papierosem w zębach. A 
na rekolekcjach i.p. takie ananasy gra 
ją w „oczko", w  pióra i w krzyżyki, wzy­
wając drzemiące cicho w niebiosach  
pioruny. Poza rekolekcjami uprawiają 
hałaśliwy flirt na t. zw. „Juku" i w-szę- 
dzie, gdzie jest okazja, a w teatrach 
skłonni są do wybryków przyprawiają 
cych wrażliwych wychowawców o bez­
senne noce W iemy o tem— „Matka" po 
wiada —  „trzeba karać". Aha! Więc mo 
że to jest „wychowanie moralne"? Ka 
ra? Represja? Rodzaje kar szkolnych a 
utorka uważa za niewystarczające. A 
przecież w niektórych szkołach kary śą 
dość dotkliwe. Ciągli: ktoś cnodzi po ko 
ry-tarzu z notatnikiem i zapisuje. Tu za 
pisze Tam zapisze. Zmniejszony stopień  
ze sprawowania wcale nie jest małą ka 
rą. Zresztą są i pieniężne. Palisz w u 
bikacji. chłopaczku? —  kup znaczek na 
budowę szkól Bryknąłeś nogą w drzw i1' 
Przynieś jeden /.loty za uszkodzenie in­
wentarza. A rodzice, zgrzytają zębami 
Bo są malcy, którzy nie mogą przejśi; '  
po korytarzu, żeby nit wdepnąć w n ie­
szczęście w postaci nauczyciela z notat 
nikiem. I ściga ich taki pech! Ze sprawo 
wania mają dziwaczną „odpowiednią" 
notę, Która przyprawia ojca o przed 
wczesne w-y łysienie. Jeszcze więcej ka­
rać? Czegóżby „Matka" życzyła? Skór-’ 
bicia? Oj niebezpiecznie! A jaka nie,przy­
jemność! Takie rzeczy załatwia się pry 
watnie. Nie rozumiem więc, jak można 
„ukarać" takiegc przestępcę ? W yrzucić 
ze szkoły? W styd1 Szkoła nie jest poto, 
żeby w- niej się uczyły sam e aniołki. Ar 
tykuł wskazuje na Stany Zjednoczone, 
gdzie . przymus i kara lie zostały cał 
kowicle w yelim inowane z praktyki w y ­
chowawczej". O, już o  tem  proszę mi 
nie mówić! Bo jakież rezultaty? Ame-» 
ryka stała się krajem bandytów, stam  
tąd nasi chłopcy czerp.ą natchnienie do 
najbardziej osobliwych wybryków-.

Zgadzam się z jednem zdaniem tego ar 
tykutu. Niech sprawa zachowania się na 
szc j młodzieży będzie sprawą nas wszyst 
kich. Nietyłko szkoły. „Niech nikt nie 
przechodzi obojętnie na widok niewła­
ściwie zachowującej się młodzieży 
Niech wie młodzież, że żaden czyn gor­
szący nie ujdzie jej płazem".

To ślicznie. Tylko na m ilośe buską—  
dajmy jej dobry przykład. Sami w szy­
scy zachowujmy się jak należy. Bo skąd 
oni czerpią wzory ? Młodzież bierze w 
ręki; gazetę i ma przed sobą obraz dnia. 
na .który składają się przedewszystkiem  
czyny złe i głupie. Ludzie się kłócą, wy 
myślają sobie, policzkują się w cukier 
niach, strzelają w restauracjach. Kra­
dzieże nadużycia, .sprawy alim entowe w 
sądzie; w kinach apasze i bandyci, a 
wszędzie erotyzm —  na scenie, w fil­
mach, na ulicy. Potem staja się, w-pro* t 
kwest ją dobrego tonu sztubackiego nie­
których rzeczy zapróbow-ać.

Jest w tem niekonsekwencja, że spo 
łeczeństwo zalruw-ająe młode pokole­
nie atmosferą, którą wytw-arza dzień 
dzisiejszy, wymaga, aby te ich dzieci 
srebrzyły się miewinnocią myśli na- 
ksztalt białych gołębi, a wśród burd i 
wyskoków- ludzi dojrzałych, zachowywa 
ły wszystkie przepisy moralnego i grze 
eznościowego kodeksu.

No tak. Jest w teir tęsknota. My- je 
steśmy grzeszni i niedoskonali, ale om 
muszą być lepsi, chociażby... pod przy 
musem... pod karą. Ale takie rzeczy nic 
pomagają przyinnis nic wychowuje. Mu 
sza by-ć ideały przewodnie nietyłko na 
ustach. Nauka moralności wymaga ko­
nieczna wzorów branych z życia. Jest 
ich za mało. Gdy co drugiemu chłopcu 
można będzie powiedzieć: bądź taki, jak 
twój ojciec —  wtedy sprawa bardzo się 
posunie naprzód A zresztą nie należy 
lamentować. Po pierwsze: szkoła nape 
w-no wychowuje, tylko nie może sobie 
dać rady z miazmatami całej atmosfery 
otoczenia. Po drugie niokomecz nie wszy­
scy z rozwydrzonego m łodego pokole­
nia wyrosną na ludzi bez moralności. 
Czytając „Szczenięce lala", możnaby też 
było przypuścić, że mały Melchjor i je­
go kompan ja wymagaliby zastosowania 
wzmożonych represyj, w celu uratowa 
nia icli zachwianej moralności. Ale tym 
czasem przekonałam si; na „Środzie l i ­
terackiej"',1' że p. -Melchjor Wańkowicz 
jest wspaniałym człowiekiem i mówi 
rzeczy-, które zmuszają do głębokiego 
myślenia. Wiehi dzielnych ludzi w sw o­
ich szczenięcych latach kradło jabłka i 
m ówiło strasznie brzydkie wy-razy, nie 
licząc innych okropności. Każdy musi 
przebyć ten okres „szczenięcy"'^ kiedy 
utajone’'iiiły każą nm wierzgać, gryźć, 
warczeć, biegać, wtykać nosa gdzie go 
nie proszą, robić nieporządki i wywoly 
wać w-szędzie oburzone okrzyk: A po

Hallo! Hallo!
Podajemy do wiadomości spragnio 

nych rozrywek W ilnian, że przi dsiębior 
cza organizacja Z. P. O. K., mając na 
celu  dostarczenie Wilnu niespodziewa­
nej radości, urządza szereg imprez, z 
który ch parę ma się odbyć w czasie naj 
bliższym. Jedna z nich będzie nosiła 
miano „Zielonego Dancingu", ale pod 
łą niewinną nazwą będą ,,ię kryły wy bu 
chow-e niespodzianki. Bliższych szczogó 
łóyv będziemy udzielać potrochu. żeby 
W ilnianie nie potracili głowy przed­
wcześnie, ale dopiero na zielonym tere­
nie zabayyy

Jeżeli ktokolwiek na dancingu będzie 
miał jeszcze odrobinę zimnego rozsąd­
ku zapłonie, jak pochodnia entuzjazmu 
na wieść, że to nie koniec imprezom bo 
wiem gotuje się rzecz fascynująca, któ­
rej tajemnica odkryje się na dancingu. 
Jej nazwa? Narazić yy-yłania się z cha 
osu. Ale będzie to „W ilno na wesoło", 
„W ilno w lusterkach kobiet yvileńskich". 
Zobaczymy, czy kobiety umieją błyskać 
yy stoncu szpadą, a nikogo nie zranić... 
so cóż. drodzy W ilnianie —- czy już pa 

licie się z ciekawości? Ale to dopiero po 
czątek A co będzie dale j 'ł

K R O N I K A
Z eb ran ie  R e fe ra tu  P raso w eg o  ZPO K —- 

we śro d ę  o godz. 5.30.

—  Zebranie K om irelu Redukeyjnego —  we
śro d ę  o godz. 6.30 p u n k tu a ln ie . P ro s im y  dele 
g a tk i poszczególnych  o rg an izacy j o d o s ta rc z e ­
n ie .-sp raw o zd ań  i a r ty k u łó w  z w łasnych  te re ­
nów.

—  Cz ton kin tom ZPOK p rzy p o m in am y  o 
o b o w iązk u  o rg an izacy jn y m  p re n u m e ro w a n ia  
. P racy  O b y w ate lsk ie j"  i , P ro s te j  D ro g i“ . Z rze 
sz e n ia  i o d d z ia ły , k tó re  m ają zaleg łośc i w p re  
r iu n ie rac ia  ]wostarają się tę sp raw ę  u reg u lo w ać

? W arszaw ą . W y k az  p re n u m e ra t o re k  ,P ra c y  
O b y w ate lsk ie j"  i „ P ro s te j  d ro g i“ p ro s im y  p rz e ­

s y ł a ć  n a  im ię re f  p ra so w e j E. M asie jew sk ie j 
do ZPOK , Jag ie llo ń sk a  3/5—3.

—  „Staraniem K oła K obiet P ostępow ych ,
sy m p a ty z u jąc y ch  idei zb liżen ia  p o lsk o -lite w ­
sk iego  odb ęd zie  się zap o w ied zian y  odczy t p. 
W . Sakow icza  p. t. CzurloiiŁs —  ja k o  m a la rz  
i m uzyk iitew sk l“ . O dczyt b ęd z ie  ilu s tro w an y  
p rzez ró czam i. 1'tw o ry  m uzy czn e  w ykona  p. W . 
CumpftówTin.

P o czą tek  > godz ltt-e j w e  w to re k  d n ia  16 
h. uf! w sa li T< ch n ik ó w  p rz y  ul. W ile ń sk ie j 33. 
W stęp  w olny.

tem nagle dorasta i skolei krzyczy na iii 
nych. Tak( los. W każdym razie- 
szkoła nie może poprzerabiać w szyst­
kich urwipołciów na cnotliwych  
młodzianków. Tu już i rodzice niechaj 
rąk przyłożą. Nie pomoże wprowadzenie 
zagadkow ego „wychowania moralnego" 
do szkoły- bez współdziałania atmosfery. 
Bierzmy się wszyscy do roboty i nie wy 
magajmy- zbyt wiele. Ciągłe niecierpli­
wimy się. Powoli. Powoli Polska nic- 
jest na dzień jeden 'Wychowujemy- się 
wszyscy. a nietyłko młodzież. Juz kieł 
kują w nas jeszcze niew idzialne now\ 
nasiona.

Nie psujmy ciągłem zrzędzeniem i za 
łamy waniem rąk, zamierzonej na lata 
roboty. Przestańmy narzekać na ekspe­
rymentowanie. W  poczynaniach szkoły  
pomimo wszelkich eksperym entów jesł 
jedna ciągłość. A wiecie jaka? Ciągłość 
miłości. Ta niesforna młodzież, rozwy­
drzona i wrzaskliwa jest szkole dro 
ga. Belfer w Polsce to dziwny czlo  
wiek. Krzyczą na niego. Kpią z niego. 
W ychowują go i pouczają. A on wciąż 
ma jakieś iluzje, że jesł niesłychani! po 
y le c z n y i  że obowiązku-in jego jest wła 
śnie miłość —  wbrew wszyslikiemu. 
Zdaje się, że ima rację. Bo przez niego 
dzieje się to, że mimo „walk wychowań  
z wychowaniem" niema w szkole-krwa  
wego pobojowiska. Nauczyciel z „roz 
strzelonych ((pozornie!) celów i kierun- 
kówr" stwarza w- łrudzie coś, co już 
przestaje być filozoficzną nadbudową, a 
może się stać codzienną straw-ą dia głod 
nv-eh. Rozstrzelone ideje i cele nie ude 
r/ają wprost w  dzieci, lecz w nanczy-ck 
la. On jest tym, jktóry musi walczyć, z 
myślowym nadmiarem, uporać się ze 
skłóconem i teorjami, zanim z pogodną 
twarzą przyjdzie do waszych dzieci 
Pod dziwaczną terminolugją, pod urzę- 
dowemi nazwami, 'które „zaistniały ’ na 
różnych „odcinkach" pracv szkolnej i 
przyprawiają o ból głowy mewtajemni- 
czony-ch rodzhów, pozostaje głęboki 
nurt, który, płynąc dawniej, płynie i te 
raz. Nie możemy- zupełnie oderwać się 
od przeszłości i stać się nowi od stóp do  
głów, jak okólnik z urzędową pieczęcią. 
Zresztą czy jest coś tak bardzo nowego 
w wychowaniu? Tak sarno, iak dawniej, 
pragniemy, aby dzieci nasze osiągnęły 
pełnię rozwoju i stały się pożyteczne Oj 
czyźnie. Myr —  to znaczy rodzice, nau­
czyciele i władze. Szkoła jest miejscem  
wspólnej troski i wspólnej radości. Każ, 
demu wolno m ówić i dy-skutować, szu­
kać zła i środków zaradczych. Trzeba 
K lko pamiętać, że zło m oże tkwić w nas 
samy cii a nietyłko w szkole i w- mtodzh 
ży. Płynie ono historycznem łożyskiem  
(łd czasu do czasu spienione wody bryz 
gają. widomym nadmiarem. Jasne się 
stają nam wady nasze: właśnie to „roz 
wydrzenie“, usuwanie się od odpow ie­
dzialności i chodzenie sam opas ns'łat 
wiejszemi drogami, połączone z niechę 
cią do wszelkiej władzy łasza młodzież 
jest właśnie wr .„szczenięcej" epoce swe 
go życia, kiedy nie wsty-dzi się manife- 
stow-ać tych cech narodow-ych rubasz­
nie i otwarcie. W ogóle niema w nie j nic 
now-ego, samorodnego. W szystko od A 
do Z wzięła od społeezeństw-a Leczmy 
się w szyscy razem (Państwowe lekcje 
,wvchow-ania moralnego"?! Silna egze­

kutywa?!).
Tylko nie wymagajmy zęby szkoła 

wyjęła całkowitą odpowiedzialność za
e l̂oKsztaft póslępowsn.-r -T z1?-' 1 ^
/.ekwowała widome wyniki moralności"'' 
zapomocą kar i represyj. 0 ,.n ie . To już 
w-spólna robota. „Matka" chce wołać 
głośno „by echa tych wołań trat iły po­
przez szczelnie obite drzwi gabmetów  
kuratoryjnych i minjsterjalnych Co ro 
bisz, „Matko"? Czy chcesz spowodow-ać 
nowy okólnik? Jakieś rozporządzenie, 
np, „o wprowadzeniu eto szkół egzam i­
nowanych państwow ych kalefaktorów-"? 
Ty-rn razem cieszę się z tych - szczelnie 
obilvch drzwi". E. K. M.

\
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Wiadomości gospodarcze
S A M I  S O B I E

Rozmowa z prezesem Warszawskiej Izby Przemysłowo-Handlowej
b. min. Cz. Klarnerem

Zeonteresowanio ‘•cerokich kół pub­
liczności problemem inweslycy jnym po 
rozpisaniu nowej, wewnętrznej Pożycz­
ki Inwestycyjnej — wzrasta z dnia na 
dzień. Aby poinformować opmję pubłicz 
ną, jak zapatrują się na zainicjowaną 
przez Rząd akcję inwestycyjną sfery sa­
morządu gospodarczego, przedstawiciel 
Ajencji „Iskra1' zwrócił się do prezesa 
Warszawskiej Izby Przemysłowo Han 
dlowej, b. min. Czesława Klarnera z proś 
bą o wyrażenie swej opinji.

—  Rozpisanie Pożyczki Inurestycyj- 
nej —  rozpoczęliśmy rozmowę  —  zaktu­
alizowało jakgdyby  problem imuestycyj. 
C zy nie zechciałby Pan Prezes wyrazić  
swej optnji o w pływ ie  na życie gospo­
darcze inwestycyj i o potrzebie działal­
ności inwestycyjnej, zwłaszcza w okre- 
sie przesilenia?

— Rozpisanie Pożyczki Inwestycyj­
nej —  odpowiedział Prezes Klarner — 
postawiło problem ten na właściwej dro 
'tee. Polska ma taki ogrom niezaspoko­
jonych potrzeb inwestycynjycli, że zor­
ganizowana, trwała praca w tym kie­
runku jest koniecznością gospodarczą, 
niezależnie od sytuacji społeczeństwo 
polskie musi zrozumieć, że jedynie tylko 
przez inwestycje prowadzi droga do roz­
woju gospodarczego kraju. Francuzi 
mają bardzo ładne wyrażenie na okreś­
lenie tego, co potrzeba krajową dla pełni 
życia gospodarczego: „outillage natio- 
nal“. Określenie to obejmuje całkowite 
wyposażenie kraju w urządzenia i na­
rzędzia, potrzebne dla nowoczesnego ży­
cia, a więc w to, z czego każdy obywatel 
ma prawo korzystać. Nasze uposażenie 
jest bardzo skromne. Musimy więc je 
stworzyć, jeżeli chcemy zbliżyć się do Za 
chodn.

—  Z zagadnieniem tem łączy się 
prawa sfinansowania tych prac. Jalde. 

zdaniem Pana Prezesa, kapitały powin­
ny być do tego celu u ży te?

—  Otóż to właśnie, społeczeństwo na­
sze musi zrozumieć, że inwestycje pr/e  
prowadzać można tylko z kapitałów. za­
oszczędzonych wysiłkiem całego narodu. 
Oszczędzając choćby najmniejszą część 
swego dochodu na cele inwestycyjne 
budujemy przyszłość i pomagamy sami 
sobie. Ze zwykłych środków budżetowych  
państwa, sfinansowanie wielkich ihwe- 
stycyj jest nie do pomyślenia, choć nor­
malną, zwykłą akcję inwestycyjną rząd

musi prow adzić ze środków budżeto 
wyrh Rozpisanie więc Pożyczki Inwe­
stycyjnej przez rząd jest sięgnięciem po 
kapitały wolne, ooecnie niezatrudnione. 
W ycofać bow iem zaangażowanych  
pieniędzy z życia gospodarczego na cele 
inwestycyjne nie wolno, gdyż przez to 
wycofanie zmniejszyłby się obrót gos­
podarczy, Natomiast przyciągnięcie w ol­
nych kapitałów do pracy inwestycyjnej 
obrót ten zwiększa.

—  O ile zrozumiałem, to Pan Prezes 
(wierdzi, że zaciągnięcie kredytu w ew ­
nętrznego na cele inwestycyirie jest ope­
racją zdrowa 7

— Oczywiście, jest to operacja nietyl- 
ko zdrowa, ale i bardzo pożyteczna, 
gdyż rzuca na rynek papier, który jest 
dobrą, rentowną i racjonalną gospodar­
czo formą oszczędności. Obligacje Po­
życzki Inwestycyjnej posiadają atrakcyj­
ny moment losowania premij, przycią 
gających szersze koła publiczności. 
Przynęta La ułatwi przyzwyczajenie pu 
bliczności do lokowania wolnej gotówki, 
a więc i oszczędności w  papierach pub­
licznych długoterminowych Jedynie bo- 
w iem kredyt długoterminowy odpowiada 
potrzebom finansowania robót inwesty-

O koln ik  C en tra ln eg o  B iu ra  d o  S p raw  f  i­
n an so w o  Rożny t h  w y ja śn ia  n a s tę p u ją c e  p rz e ­
p isy  d e k re tu  o k o n w ers ji i u p o rz ąd k o w a n iu  
iliugów  ro ln iczy ch .

Do a rt 4 (ust. 1): P rz e p isy  d e k re tu  841 
s to su je  się  do  d ługów , p rz e ję ty c h  p rzez n a b y w ­
cę g o sp o d a rs tw a  w ie jsk ieg o  b ez  w zględu n a  
da tę  n a b y c ia  g o sp o d a rs tw a , jeże li d ług i sp rz ed  
d aw cy  p o w sta ły  p rz e d  1 lip ca  1932 r. i by ły  
o b ję te  p rz ep isa m i o u p o rz ą d k o w a n iu  * d ługów  
ro ln iczy ch . O bojętną  je s t o k o liczność  czv  no 
u o n a b y w c a  b y ł u p rz ed n io  posiad aczem  g o spo­
d a rs tw a  w ie jsk ieg o . D la u s ta le n ia  d a ty  p o w s ta ­
nia n a leżn o śc i uboczn y ch  (kosztów , >ods2tek. 
p ro w iz ji i t. p )  m ia ro d a jn a  je s t d a ta  p o w s ta ­
n ia  g łów nega  d ługu

(ust. 2 :. P rz y  d łu g ach  z ra c h u n k u  b ieżące ­
go, sa ld o  n a  d /Seń  30.VI 1932 r. p o d lega  p rz e ­
p iso m  d e k re tu  841, p o z o s ta ła  zaś część d ługu  
p rzep iso m  ty m  n ie  po d leg a .

(Ust, 3 J: W  zw iązk u  z fin an so w a  nen ii k re d y ta ­
mi w ekslow em i, u d z ie lan em i p o siad aczo m  go­
sp o d a rs tw  w ie jsk ich , p o w s ta ją  n ie p o ro z u m ie ­
nia co  do  sum y, p o d leg a jąc e j u p o rząd k o w ań  iu.

C elem  u su n ię c ia  ty ch  n iep o ro zu m ień  n a le ­
ża ło b y ' p rz y ją ć  zasad ę , że  w y s ta w ia n ie  w eksli 

- po d n iu  1 V II 1932 r .  d o k o n a n e  by ło  „celem

cyjnych. Ciężar sfinansowania tych robot 
musimy bowiem rozłożyć na dłuższe la­
ta i obciążyć niemi następne pokolenia 
którym łatwiej będzie ponieść część tycn 
wydatków, gdyż korzystać będą z ow o­
ców, jakie przyniosą przeprowadzane o 
becnie inwestycje. Na obecne pokolenie, 
które ponosi trudy zespolenia organizmu 
gospodarczego ziem polskich i musi od­
robić zniszczenia wojenne, oraz walczyć 
ze skutkami kryzysu —  nie można zwa­
lać całego ciężaru wydatków inwestycyj­
nych. Pokolenie nasze w rui o zająć się 
sprawą budowy mwestycyj, musi pod.inć 
ten trud. Aby tego dokonać, przedtw  
szystkiem nauczmy się oszczędzać.

Chciałbym jeszcze na zakończenie 
podkreślić z cały m naciskiem, że społe­
czeństwu wypada zrozumieć, iż przesi­
lenie gospodarcze lak długo trwające, 
przestało już być właściwie przesileniem, 
a stworzyło nową sytuację gospodarczą, 
nowe warunki, w których żyjemy. Trze­
ba sie z niemi pogodzić i zacząć praco­
wać nad ułatwieniem rozwoju gosoodar 
czego naszego kraju. Rozpoczęcie tej 
działalności i zrozumienie jej potrzeby, 
ułatwia społeczeństwu rozpisana właśnie 
Pożyczka Inwestycyjna.

w y m ian y  części >ub całośc i ob ligów  d aw n ie  i 
w y staw io n y ch  luli p o k ry c ia  d a w n ie j zac ią g n ię ­
ty ch  zobow iązań*1, o  ile  s to su n e k  k re d y to w y  
n ie  p o d leg ła  w  ca ło śc i lu b  w części p rzerw o m  
dłuższym , n iż  3 m iesiące .

W  k o n sek w en c ji n a le ży  p rz y ją ć  ja k o  sum ę 
p o d leg a ją  u p o rz ąd k o w a n iu , n a jn iż sz e  obligi 
w ekslow e w o k re s ie  od  1.V1I 1932 r. do  d n ia  
u p o rz ąd k o w a n ia  d ługu , o ile  s ta n  tego o b liga  
w te rm in ń ; 3-,im3sięczn y in  n ie  u legł zm ian ie .

Do a r t. 8 .. O b szar g o sp o d a rs tw a  w ie jsk ieg o  
m oże u legać  z m ia n ie  b ą d ź  Si a sk u te k  d o d z ie rza  
w ien ia , d o k u p u  o trzy m an ia  sp a d k u  i t. p„ 
bądź  n a sk u te k  zbycia. D la tego  też rząd  roz jem  
czy, u w zg lęd n ia jąc  te zm ian y , będ zie  m óg ł — 
na  w n io se k  osoby  z a in te re so w a n e j —  n a w e t 
k ilk a k ro tn ie  o rz ek a ć  o w ie lkości o b sz a ru  d a n e ­
go g o sp o d a rs tw a  w ie jsk iego , celem  zaliczen ia  
go do o d p o w ied n ie j g ru p y .

D o  a r t .  4J (ust. 1): U rząd  ro z jem czy  n ie 
jes t w ła śc iw y  d o  ro z p a try w a n ia  d łu g ó w , u p o  
rz ąd k o w a n y c h  z m ocy p ra w a , z w y jątk iem  
sp raw , p rz ew id z ia n y c h  w  a r t  46 u st. (3), 48, 
47 ust. (3) i 48. W szelk ie  p o s ta n o w ien ia  um ow 
ne n ie  m o g ą  stać  n a  p rz e sz k o d z ie  do  sk o rz y ­
s ta n ia  z p rzep isó w , d z ia ła jąc y ch  z m o cy  sam ego 
p raw a, b ez  w zg lędu  n a  to , czy  um o w y  te  bvły

zaw arte  p-rzed, czy też p o  w e jśc iu  w życie- dek 
re tu  841.

D ługi ro ln icze , p o w sra łe  p rzed  1 lipca  1932 
r. o  ile  p ła tn o ść  Ich n a s tę p u je  po  d n iu  1 k w ie ­
tn ia  1335 r., ch o c iaż  o d p o w ia d a ją  p rzep iso m  
a r t. 40, n e  są  u p o rz ąd k o w a n e  z m ocy  sa m eg o  
p raw a, p o d leg a ją  n a to m ia s t p rzep iso m  a r t  19. 
.Nie do ty czy  to je d n a  kd ługów , k tó ry ch  te rm in y  
p ła tn o śc i u s ta lo n e  zo sta ły  o rzeczen iam i u rz ę ­
dów  ro z jem czy ch  lu b  u k ła d a m i zaw arte ro f 
p rzed  u rzęd am i roz jem czem i.

Do a r t. 42 (ust. 1): W  m yśl przepi-su a r t.  42 
odsetk i długów ro z ło żo n y ch  z m ocy  sam eg o  
pra-wa n a  28 ró w n y ch  r a t  p ó łro czn y ch  (art. 41), 
uległy ró w n ież  z m ocy  sam ego  p raw a  o b n iże ­
niu  do w ysokości 3 %  w  s to su n k u  rocznym . 
P o n iew aż  w a r t  42 m o w a  je s t  w y ra źn ie  o o b ­
n iżen iu  o d se tek , w obec teg o  o rzep is  ten  itSer 
o znacza , że o p ro c en to w a n ie  3°/o o b licza  się  ort 
każdego  ro z te rm in o w a n e g o  d łu g u  P rz e p is  a rt 
42 d o ty czy  ty lk o  d ługów  o p ro c en to w a n y ch  wy 
żć j an iżeli 3°/o w  sto su n k u  rocznym .

P on iew aż  z regu ły  o p ro c en to w a n y  je s t  je 
dymie k a p ita ł  d ługu , -wobec tego , t a k ie  po  roz- 
te rm in o w an iu  całego d łu g u  łączn ie  z zaleg łem t 
na leżn o śc iam i u b o czn em i (kosz tam i, o d se tk a m i 
i p ro w iz ją ) a r t. 41 ust. (3), obniżone- odsetki 
p ła tn e  p r zy ra ta c h  p ó łro czn y ch , na leży  z reg u ­
ły ob liczać  je d y n ie  od  sum y całego  k a p ita łu  
długu.

D o a r t  44. Z aśw iadczen ie , w y d an e  n a  p id  
staw ie  a r t. 44 je s t ty ik o  d o k u m en te m  ob-rachim  
kow ym  i n ie  stan o w i an i d o w o d u . ż« d łu g  zo ­
sta ł u p o rz ą d k o w a n y  an i ty tu łu  o  m ocy  orze  
cc en i a  u rz ę d u  ro z jem czeg o  '.ub ugody  p rz e d  
ty m  u rzęd em  zaw a rte j, a  jed y n ie  d o k u m en t, 
n iezb ęd n y  d o  u s ta le n ia  sk u tk ó w  p raw n y ch , prze 
w id z ian y ch  w p rz ep isa ch  a r t .  47 u st. (1).

D o  a r t.  48. S top ień  z ad łu żen ia  p o s ia d ac za  
g o sp o d a rs tw a  w ie jsk ieg o , -zaliczonego d o  gru 
py B, p o d lega  ro z p a trz e n iu  jed y n ie  n a  w n io sek  
osoby za in te re so w an e j.

P rz y  d o k o n y w a n iu  oszaco w an ia  p rzy jm u je  
«ię pod u u  agę ty lk o  w arto ść  g o sp o d a rs tw a  w*rt; 
skiego a  n ie  całego  m a ją tk u  d łu żn ik a .

Du czasu  og ło szen ia  p rzep isó w  o o szaco ­
w an iu  g o sp o d a rstw  w ie jsk ich , w  m y śl a r t. 21, 
u rz ą d  ro z jem czy  —  <w ra z ie  p o trze b y  d o k o n a  
n ia  sz a cu n k u  —  w in ien  ro z p ra w ę  o d ro czy ć  po 
zas to so w an iu  jeśli to  uzn a  za  w sk az an e  — z a ­
b ezp ieczen ia  w n io sk u  p rzez zaw ieszen ie  egze­
k u c ji.

'P rzez  z ad łu żen ie  należy  ro zu m ieć  su m ę 
o b c iążeń  n a  k tó rą  sk ła d a  się : 1) su m a  długów  
h ip o teczn y ch . 2) Z o b o w iązan ia  osobiste , n ie u ja ­
w n io n e  w  h ip o tece . 3) Z o b o w iąz an ia  z ty tu łu  
n a leżen ia  d o  spó łek  .w o dnych . 4) Z aległości p o ­
d a tk o w e  o ra z  z ty tu łu  św iadczeń  sp o łeczn y ch  
i ubezp ieczeń .

W  p rz y p a d k a c h  z ad łu żen ia  w yrażo n eg o  vr 
w a lu ta ch  p rz ed w o je n n y ch  lu b  w w alu tach  o b ­
cych, n a leży  w  celu  u s ta le n ia  w y so k o śc i asa 
d łu żen ia  p rz e lic z y ć  je  n a  z ło te  zgodnie  z p rz e ­
p isam i obow iązu jący m i.

Cenv nabiału i jaj w WMnie
w edług notow ań Związku SpOidzleinl U le  n u  
(.U ch I Jajrzarskich, O ddział w  W .ilnir, u lica  
Zam kowa 18- D n ia  12 kw ietnia 1935 roku.

M asło za  1 kg. w zł. W y b o -o w e  2.90 (hurt),. 
3 20 (deta l). S to łow e *2.70 (h u rt), 3.00 (detal). 
Solone 2.00 (hu rt), 2.20 (detal).

S e ry  za  1 kg. w  zł. N ow ogródzki 2.30 (h u rt’;, 
2.80 (d e ta l). L ech lek i 2.00 (h u rt) , 2.40 Idctal) 
L itew sk i 1.70 (h u rt), 2.od (deta l).

J a ja  'Nr 1 3.90 za  60 szt., 0,08 za 1 szt. 
Nr. 2 3.60 za 80 szt., 007 za  1 szt. N r 3 3.00 
za 60 szt., 0,06 za 1 s r t .

Wskazówki dla urzędów roz jemczych
w sprawie konwersji długów rolniczych

Jan Kura»l I Eugeniusz Bałucki u

PRZEGRANA
Powieść współczesna

Barczyński spojrzał uważniej:
—  Dawniej, kiedy?
—  Jak pan był przed Różem Narodzeriem  
W ierzyła św ięcie w to, co mówiła i teraz mogłaby

juiż przysiąc, że Barczyński i ten pan, co tu mieszka! 
w jesieni i tak jej się podobał, to jedna i ta suma osoba.

— Myli się panienka. Jestem tu pierwszy raz.
—  Ja wiefn, że pan nie chce, by ktoś o tem w ie­

dział i  dlatego pan zm ienił nazwisko.
B irczyński podskoczył, chw ycił ją za obie ręei 

i prawie krzyknął:
—  W ięc jak ja się nazywam
—  Gordon*
Coinał się kilka krokow usiadł i błędnie spojrzał 

na dziewczynę.
—• Przepraszam, bardzo przepraszam. Ja nic nie 

powiedziałam
Milczał. »
—  Mnie pan m oże zaufać, naprawdę zaufać. Pan 

taki strasznie m iły, ja dla pana...
Nie odpowiadał. Dziewczyna stała bezradnie. Czas 

u pły wa ł
—  Pan chciał się o coś mnie spytać ? .

—  Już nic. Już mc.
W stał. Pocałował zdawkowo kilkakrotnie dziew 

czynę, która na donośny dzwonek na korytarzu zer 
wała się do wyjścia.

Został sam. Stanął przed lustrem. jxm atrzył długa, 
chwilę i szepnął.

— Zwarjowałem. Naprawdę zwarjowałem
* * *

Państwo Nabilowie z reguły przyjmowali raz na 
tydzień. Ich dom cieszył się reputacją bardzo gościn  
nego, choc zgromadzał stosunkow o niewielkie kółko, 
dzielące się poza cz«sem  spędzonym przy stole na 
dwie części: jedna nołdowała manji brydża, zajmu­
jąc gabinet wraz z przyległą bibljoteką; druga, licz 
niejsza skupiała się  wokół pani domu, która posiadała 
talent prowadzenia sw oich wieczorów w ten spc.,ób
że uchodziły za bardzo przyjem ne i co sie znacznie
rzadziej zdarza —  za bardzo ciekaw e

Niemałą rolę odgrywał w tem  osobisty „charrue 
pani Nabilowej, zdolność wytworzenia odpowiedniego 
nastroju w  zależności od usposobienia gości, umiejęt 
ność wykopywania „ukrytych talentów", które przy 
przy zręcznem wykorzystaniu stanowią nadzwyczaj 
miłą niespodziankę, nieraz nawei atrakcję małych sa 
lonów.

Towarzystwo byio oczywiście zgrane. Nowowstę ' 
pujący nie czuł się odosobniony: otoczony czujną opif 
ką pani Janki m iał możność rozejrzeć się i dostroić do 
ogółu

Dwa dni m inęły bez wydarzeń. Każdego południa 
w gabinecie radcy Biłewicza zjawiał się  Olcha z ra­
portem, z którego wynikało, że Barczyński prowadzi 
spokojny tryb życia: dużo spaceru je, raz był w teatrze, 
zwiedził wystawę w Zachęcie, z nikim się nie widu/e, 
wziął abonament w  czytelni i wolny czas spędza nad 
książką; wspom niał przelotnie o  spostrzeżeniach in ­
nego charakteru, ale nie chciał ich u jawnić przed spra­
wdzeniem.

W  piątek po powrocie z obiadu Barczyn.sk’ zna 
Lazł u siebie zaproszenie do państwa Nabilów. Począt­
kowo postanow ił nie iść. ponieważ doskonale rozu 
miał istotę zainteresowania, jakie wzbudzał w panu 
radcy, któremu też przypisywał znaczną winę w e  
wszystkiem. Zaczął się już denerwować. Wciąż nurto­
wała go myśl, że naprawdę jest kim innym. Stud jowat 
dzieła nauKowe o rozdwojeniu osobowości i utmcie 
pamięci. Nie usposabiała go to do życia z ludźmi i czas 
schodził m u na czytaniu, rozmowach ze -Skałkowskbn 
i niewinnym  zresztą flircie z Andzią. W iedział dosko­
nale, że oboje uważają go za Gordona i nie próbował 
już zaprzeczać. Przeciwnie, różneni powiea/eniain . 
utwierdzał ich w tem mniemaniu, co go niepom iernie  
bawiło.

Jednak po niezbyt długich rozważaniach posta- 
m ówił nie sprzeciwiać się losowi : jrzyjąć zaproszenie 
Nabiła

0>. C. a.)
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TEATR NA POHULANCE
DzK o g. 4-ej p p , i 8-ej w i« « .

G O L G O T A
Ceny zniżone 

Q Bt° tp*e przeditiw ienin.

Przyjemny obowiązek
Jeżeli pow iem } i e  n a b y w an ie  ob ligacy j P o  

życzk Inw estye  rjroej jest p ro sty m  o bow iązk iem  
każd eg o  i* byw ał eła  1’aństw ji — ło  tra fim y  w 
»edno rzeczy AJe obow iązki b y w a ją  ro zm aite  
m o  o n e  być uciążliw e i sp e łn ia n e  ty lk o  z ko 

‘ niecznoścś lecz m o sa  być  toż tak ie , k tó ry ch  w y ­
k o n y w an ie  p rz e s ta je  fcyć pow in n o śc ią  i p rz y n o ­
si ko rzyści zarów no  m o ra ln e , ja k  i  m a te rja ln e  

Otóż  iprzywMijt- w  ja k ie  w yposażono  P o ­
życzkę In w estycy jną , k w a lif ik u ją  n iew ątp liw ie  
n ab y w an ie  je j ob ligacy j do  te j d ru g ie j k a teg o rji 
obow iązków . Bo zw ażm y ty tk o ; w łaścic ie l t a ­
k ie j ob ligacji o trzy m u je , począw szy  od  1 w rze  
Ania r  i  p ro cen ty , b ie rze  u d z ia ł w  losow aniu , 
m ogący  m u p rzy n ieść  znaczne  p rem je , z k tó ry ch  
naj-w yżaza sięga 500 000 zl„ -nie licząc  p re m ii w 
I> osta 'i n a d p ła ty  w  cenie w y k u p u  o b lig acy j u 
znarzanych

To są  m ożliw e ko rzyści. S tra ty  zaś zupeł­
n ie  w yłączono, gdyś sp ła ta  k a jn ta łu  —  ta k  s a ­
m o zresz tą , jaik i o d se tek  o raz  p re m ij —  n a s tą ­
p i w t. zw „zło tych  w złocic", czyli n ieza leżn ie ' 
od  w szelkich  m ożliw ych  teo re ty czn ie  zm ian w 
p o lity ce  w a lu to w ej.

Z teg o  w ynika, że -założenie nasze  —  iż  k u ­
pno o h lig acy j Pożyczki In w esty cy jn e j należy  do  
obow iązków  p rzy jem n y ch  — z n a jd u je  eailkowi- 
te po tw ierdzen ie .

Możliwości eksportowe
P a n iż (_  p o d a jem y  szereg  o fe rt  firm  zag ra  

n icz n v ch  n a  im p o rt ró żn y ch  a r ty k u łó w  z Pot
;ki.

Bliższe in fo rm a c je  w p o n iższych  s p ra ­
w a c h  u zy sk ać  m ogą cks|K>rterzy w P a ń s tw o ­
w y m  In sty tu c ie  E k sp o rto w y m  W arsz a w a  Elek­
to ra ln a  2 .

Przy zgtos. en.iu n a leży  p o w ołać  -się n a  od 
n o śn y  n u m er.

F irm a  z C a sab lan ce  p ra g n ie  n a w iąz ać  kon  
ra.kt z polakiem ! wyfórrJanii papieru i Fek fury 
P/»:!09 16,'Z.

F a b ry k a  p a p ie ru  ‘ w  M ed jo lan ie  in te re su  je 
i im p o rto m  żyw icy  drzew iglastych z Polsk i. 

P l M f H i l l 1?.
F irm a k an ad y jsk a  p ra g n ie  .ra p o rto w a ć  

*zkło s to ło w e  z P o lsk i. P18960/63/Ż.
F irm y  an g ie lsk ie  in te re su ją  s ie  raportom  

/  P o lsk i w ęgla  drzew nego fz tw a rd eg o  d rzew a  
jak : b rz o za  b u k  i t. p.) W ęgiel m a  b y ć  s >rt, 
w an y  w edług w ie lk o śc i r ia rn a .  P/87Ó8/40/7/C.

F irm a  a g en tu ro w a  ty B rukseli p ra g n ie  w -jść  
w  sto su n k i h an d lo w e  z po lsk a  w y tw ó rn ią  wy 
robów  fa ja n so w y c h  w szelk iego  ro d z a ju .

P ,'9387/61/Z
F irm a  w B uenos-A ircs in te re s u je  się  itu- 

j ł i r t e m  preparatów eheinleł-uyeh P'8936/47/Z.

Tańsze sw a d e r;^  
na bezcłowy wywóz 

drzewa
10 li. m  o d b y ło  się  pod  p rz ew o d n i-tw e m  

p re z e sa  K rystyna h r. O stro w sk ieg o  p le n a rn e  
z eb ra n ie  p o łączo n y ch  K om itetów  E k sp o rto w y ch  
p a p ie ró w k i o raz  m a le rja ló w  tarty ch

Z eb ran ie  w y słu ch a ło  sp ra w o z d a n ia  z d z ia ­
ła ln o śc i K om ite tów  w  ro k u  ub ieg łym , poczem  
p o  p rz ep ro w a d z en iu  d łu ższe j d y sk u s ji, zade 
cy d o w an o  o b n iżen ie  o p ła t .p o b ie ran y ch  od ek s  
po rtó w  d rew n a  z.a zaśw iad czen ia  n a  hezc ław y  
w yw óz. Opłatę obn iżon o za  zaśw iadczen ia  na 
W ywóz Łiirclcy ig lastej d o  30 gr. zam iast d o ­
tychczasow ych  40 gi od zaśw iadczeń zaś na  
Wywóz pitplerói kl d o  20 gr. zam iast do/yi-h 
czasow ych  25 gr

N a zak o ń czen ie  z eb ra n ia  o d b y to  w ybory ,
■w k tó ry c h  w y n ik u  sk ład  d o ty ch czaso w y  prezy- 
•djów o b u  K o m ite tó w  p o z o s ta ł hez  zm ian y .

Ceny źvwca i mięsa w Wilnie
N o to w a n i, tym czasow ej K om isji I zd P rze­

m ysłow o-H andlow ej, R olniczej I R zem ieślniczej.
C en y  za  1 kg. loco R zeźnia  M ie jska  w  dn iu  

11 k w ie tn ia  1935 ro k u  w  zł. ew en t. w g ro szach .
iMięso w  h u rc ie  m ie jscow ego  u b o ju : W o ło ­

w in a  całe  sztuki II ga t. 75 —80 III gat. 70— 75. 
W o ło w in a  zad y  I gaf. 85— 90, II g a t. 80— 85 
W ołow ino p rzo d y  (koszer, I gal. 1.00—'1.10.
I I  g a t 90—1 .00. C ie lęc in a  11 ga l. 80 W icprzo  
w in a  H  g a t. 80.

S k o ry  su ro w e: (Bydlęce za  1 kg. 70. Cielęce 
za sz tu k ę  3.70—4 00

Za ubiegł}' ty d z ień  sp ęd zan o  b y d ła  ro g a te ­
go 420, c ie ląt 817, trzo d y  ch lew n e j 751, ow iec 17.

Z a b ito  w  ub ieg ły m  ty g o d n iu  b y d ła  ro g a ­
teg o  381 trzo d y  c h le w n e j 817, c ie lą t 802, ow iec 
17.

P rz e b ie g  ta rg u  słaby

Na co chorufąw Wileńszczyźnie
Od d n ia  31 m a rc a  d o  a n ia  6  k w ie tn ia  w łącz ­

n ie  n a  te re n ie  c a łe j W ileń-szczyzny zan o to w an o  
n a s tę p u ją c ą  'ilość  Z ac h o ro w a ń  |i /.gonów ma 
ch o ro b y  z ak a źn e  i in n e:

D ur b rzu szn y  3. rDui p lam isty  50 (4 zgony). 
P ło n ica  9. B łon ic*  6 . N agm . z ap a l, opon m ózg. 

'23. R óża 3. K rz tusiec  1. G ru ź .ica  o tw a r ta  19 
(5 zgonów ). Ja g h c a  67 G rypa  3 O spa  w ie trz ­
n a  1.

INTRATNY „INTERES'1.
W latach 1928— 28 roiło  się  w W iln ie od 

oszu stów  t. zw. l i  r e z o n ó w . W yłudzali rui p ie  
niądzi od naiw nych, sprzetlaw njąc im  „okazyj 
nte“ p ierścionk i, „w yw iezion e potajem nie z 
Rosji'* „brylanty czystej wody** i t. d., które  
okazyw ały .się zw ykłein i bezwa.rtościowem i hla 
szkam i sk ie lkam i i  t. d.

W ów czas policja  p tzez  dłuższy okres cza 
sn toczyła  zażartą w alkę z „farinnzonam T1, aż 
w reszcie oszustwa, tego rodzaju zupełn ie  praw.ie 
zanikły. W czoraj, jednak, zanotow ano w W iln ie  
now y w ystęp tego rodzaju. Ofiarą pudla m iesz  
kąnku m. W ilna 60-parolcinia Irina Zalo.wusero 
w-a (8w. F ilipa  4) iekarz-dentysfka. Nabyła ona  
bezw artościow ą blaszkę w ysadzaną kam ykam i 
7a 3000 zł.

YHFSNIAK 1 JUBILER.
I’. Irrn-i Zalcw aserow a w racał w łaśn ie  ul. 

M ickiewłcza d o  dom u, gdy zb liży ł s ie  do niej 
jak iś jegom ość, w ubraniu chłopa, i po rosyj 
sku poprosił by w skazała  mu jakąś Instytucję, 
która przyjęłoby w  zastaw w artościow y przed  
m iot.

—  W racam  z N iem iec do U krainy I chcia ł 
bym  tutaj zastaw ić bransoletkę, by za otrzyma, 
ne pieniądze kupić cze**wonców...

Zalcw aserow a dala m u pewne w skazów ki i 
nieznajom y o d d d ll  s ię . Skoiei zh lizy i s ię  do niej 
inny, przyzw oicie  unrnny pitn, przeprosił za ncz  
rcrem on.jalną zaezepkę na ulicy, lecz  tłum aczył, 
że skłania go d o  tego interes. Chciałby m iano  
w icie dow iedzieć s ię  o  co  pj lał s ię  ten ch łop , 
uaający  się  d o  U krainy. Gdy Zalcw aserow a ©po 
w iedziała, nieznajom y oznajm ił:

—  W ie  pani, żc  na tym  ch łop ie  inożna zr© 
bić. złoty interes! P osiada on w artościow ą braii 
zoletk* z pladyiiy, ca łą  w ysadzoną dnżem i bry 
lar am i, stanow iącą wartość conajm nicj 6 tyslę  
cy zł. M ożna ją kupić za połow ę ceny.

Zalcw aserow a została zaintrygow ana. —  Zat 
rzymals znow u cf-topa t zaczęta go wypytyw ać.

—  Ten jub iler uśw iadczył chłop, zaprow a­
dził m nie już d o  jalkiegoś m ieszkania , gdzie 
ch cian o  kupić ode m nie bransoletkę. .Siedziało

tam jednak dw óch  podi (rżanych Żydów Iiałcm  
-się. że  w ypłacą m nie fafszyw em i p ieniędzm i. —  
Z rezygnow ałem . 'V  m iędzyczasie zbliżył s ię  rów 
nież „jubiler*-, który zaczął naual w ychw alać  
bra.uzolctkę. i

„INTERES UBITY".
1! Zalcw aserow a postanow iła  sam a zarobić. 

P oprosiła  chłopa, by zaczekał ua nią, sa m a  zaś 
udała się  do <toiuu, zabrała książeczkę czeko  
wę d o  Banku H andlow ego, gdzie posiada nieżą  
cy rachunek i szy b k o  w róciła . P o  dłuższych  
targach „chiop z  U krainy* zgodził s ię  ustąpić  
branzoletlię za 3.000 zł. Z alcw aserowa n itzw ło cz  
n ie  udała s ię  do banku, podjęła 3.000 zł. i wrę 
czy ła  je w łaścicielow i nranzole/k i. Interes zo 
sti ł ufiily.

DRASTYCZNY EPILOG.
Z n a l a z ł s z y  s ię  w posiadaniu branzoielki, 

Zalcw aserow a n iezw ło czn ie  udała s ię  d o  sktc 
pu juh ilerskiego F ina przy ul. M ickiew icza —  
Pokazała hra.nzole/kę.

—  W arta 2—3  zł. —  pow iedział jubiler.
—  Co pan plecie? —  w yrw ało się  z us( prze 

rażonej. Przecież przed chw ilą  zapłaciłam  za 
nią 3 ty sią ce  z ło rych gotów ką!

—  Sprzedam pani Identyczną zo. dw a zł. 
40 gr.

N iew iasta om al n ie  zem dlała. N ie ehcioła  
w ierzyć. U dała się  do ^okładu jub ilerskiego Ju 
ą-ewicza, gdzie ekspertyza F in a  zcrs/aia potw ier  
dzonn.

Zrozpaczona udała s ie  do koniisarjntu  
gdzie zam eldow ała o oszustw ie.

ZNIKNĘLI JAK KAMFORA.
P olicja w szczęta n iezw łoczn ie jtoszukiwa- 

nią. W ciągu ub. doby przeprow adzono w  m ie  
ścic  kilka rew izyj, zatrzym ano kiikn podejrzą  
nych. lecz na tropy „farmazoitów** narnzir n ie  
/d o la n o  natrafić.

l>odać należy, że branzoietka n ie  ma naw el 
wyglądu rzeczy w artościow ej.

Zaiste n iezw ykły  spryt w ykaże ją oszuści, a 
naiw ność ludzka n ie  m a granic (c).

Teatr muzyczny .LUTNIA*

■>«<» WESOŁA PARA
W n ied z ie lę  0 f .  4-ej po  cen . p ro p sg .

S Z T Y G A R

N I K
Dali. H e rm e n e tild *

)* ! /•  W » lrr |» n »  i Ju ity n a

U m i U  4«dca — ( o ż l .  4 m. 26 

T - c W i  i t t i e r  —  g*d*. b m. 14

SMttn«ż*n!r Zakładu M«tforciog|ł 0. S B
Wlała z dala IZ/1V — 193" runu.

C iśn ien ie  753
T e m p e ra tu ra  „średnia +  10 
T e m p e ra tu ra  n a jw y ższa  -f- 14 
T e m p e ra tu ra  n a jn iż sza  +  5
O p ad  2,9
W ia tr  zach o d n i
T en d e n c ja  zn iżkow a
U w agi- C nim um a, po  p o łn d n m  deszcz.

—  P rzepow iednia pogody w edług P. I. M.:
W zro st z ac h m u rz e n ia  aż do  deszczów , obfitszyc ii 
w  p o łu d n io w ej po łow ie  k ra ju  S k ło n n o ść  d o  
b u rz . C iepło. U m iark o w an e  ch w ilam i p o ry w iste  
w ia l .y  z p o łu d n ia  i p o łu d n io -zach o d u . W  gó­
ra c h  w ia tr  h a ln y

—  Od Redakcji. —  W  o k re s ie  n ieobecności 
p . red . K O kulicza, k tó ry  w y je ch a ł na  p a rę  ty ­
godn i z WiJma, obow iązk i naczelnego  aed ak to  
ra  pe łn ić  będzie p . d r. W ład y sław  Mergdl.

a d m in is t r a c y j n a
— M ięso z  tajnego uboju. W cz o ra j n a  jed  

n y m  z ry n k ó w  w ileń sk ich  j>o':cju p rz y ła p a ła  
L ejb ę  P e rew o sk in a  z N iem enezyna i Jó z e ta  
Jo e h im c zy k a  ze Sw ięcian , k tó rzy  sp rzed aw a li 
m ięso  p o ch o d zące  z ta jn e g o  u b o ju  Za p rz e k ro  
czen ie  10 zostali p o c iąg n ięc i d o  o d p o w ie d z ia l­
ności i u k a ra n i  w  try b ie  a d m in is trac y jn y m  grzy 
w ną z zam ian ą  n a  a re sz t.

—  Starosta grodzki sk aza ł w c zo ra j n a  10 
dn i bezw zględnego  a re sz tu  Iren ę  Ja b ło ń sk ą , 
p e n s jo n a rju sz k ę  D om u N oclegow ego p rzy  m Ży 
do w ak iej 10, za upi-aw ian ie  zu ch w ałe j żeb ran i 
ny  .na u licach  m ia s ta  Ja b ło ń sk ą  o sa d / s io  w 
w ięzien iu  Stefańskie™ .

PRASOWA
—  DOROCZNE W ALNE /:UBRANIE CZŁO N­

KÓW SYNDYKATU DZIENNIKARZY W IL E Ń ­
SK ICH odbędzie  się  jadro, w ni, d/.iełę 14 kw iet 
n ia  o  godz. U  m in . 30 w sali S taw . T echn ików  
p o lsk ich  przy ul. W ileń sk ie ' Nr 33,

Z POCZTY
—  Poczta w niedzielę p a k o w ą . M ając na 

w zględzie up i-zyslępn ien ie  n a jsze rszy m  wars-t 
w am  sp o łeczeństw a k o rz y stan ie  z u s łu g  po cz­
ty , te le g ra fu  i te le fo n u  w  o k re sie  n a jw ięk sze  
go n a s ile n ia  ru c h u  os h a n d lu  p rz ed św ią tec z ­
nym , M in iste rs tw o  Poczt i T e leg ra fó w  ro z sze ­
rz y ło  w n ied z ie la  p o p rzed za jące  b ezp o śred n io  
W ie lk an o c  i B>żc. N arodzen ie  z ak re s  pocztow o- 
tc leg ra ficzn e j służb} n ad aw cze j d la  p u b lic z n o ­
ści n a  w szy s tk ie  ro d za ji p rzesy łek

U  d n iac h  tych, a w iec p o  raz  p ie rw szy  w 
d n iu  14.IV r. b. czy n n e  b ęd ą  w d z ia łach  służby 
n a d aw cze j w szystk ie  u rz ęd y  i ag en c je  poczto-

f n p ln o  p o ło żo n e  n a  te re n ie  w ięk szy ch  m ias t 
w g o d z in ach  n a s tę p u ją c y c h : a g en c je  od  godz. 
9 d o  12 .u rzędy  V i IV k lasy  od 9 do  II i 14 
do  '6, urzęd y  zaś III TI i I k lasy  od 9 dc* i 1 
i od 15 do  18. iPIaców ai l il ja ln c  haz w zględu 
na iklasę .lub s to p ień  m u szą  g odziny  u rz ęd o w a ­
n ia  w  tycli d iiia ęh  d o sto so w ać  do  god z in  m ie j­
scow ych głów nych  u rzęd ó w  p o cz tow o-tc leg ra- 
ficznycłi.

—• W ro k u  bieżącym  Dyrekcja I’, i T. kon 
fynoow ne b ęd /Je  n a  te re n ie  m ia s ta  ro b o ty  p rzy  
z am ian ie  n a p o w ie trz n e j sieci te le fo n iczn e j n a  
p o d ziem ną k ab lo w ą . Sieć p o d z iem n a  un ieza leż  
ni p rzew ody  telei oniczne o d  -w arunków  a tm osfc  
ly czn y ch  p rz y cz y n ia jąc  się  d o  u p raw n ien ia  
funkcjono-wan-ia sieci.

«O NPO nARC2\
—  STRAJK W FIRMIE GOLUB. Przed frze 

ma tygodiiinimi w ybuchł strajk  w najw iększej 
w W iln ie hu i/ow n! nianufaklury Ch. Gnłuh przo 
ul. Zaw alnej Pracę porzuciło  7 pracowników — 
Strajk m a pod łoże ekonom iczne.

Wi>bec nieustępliw ego stanow iska pracoaaw  
-y , kfńry n ie  chce iść na żadne ustępstw a; s y ­
tuacja srrajkow a zaostrza się . Strajkujący uw l 
j e  ja Się obok sk lepu , p ilnując, by Gołub nl< 
i u'rutlnli na ic ii m iejsce  now ych pracow ników . 
W zw iązku z ;em w czoraj przytrzym ano kilku  
st' ajkujifcych pod zarzutem  tam ow ania ruchu  
ulicznego

Ratunku, wody!
T ak  się ja k o ś  p rz y tra fiło , i e  W iln o  r a p te m  

z o s ta ła  4>ez w oav .

P ra w d ę  m ó w iąc , .tui- c a łe  W ilno , a ł*  iv-iko 
u lica  P o p ław sk a , a jeżeli ju z  powiedzieć, p ra w ­
d ziw ą p raw d ę  to  i P o p ła m k a  n iecała , a ty lko  
k aw ałek , len w ła śn ie  k a w a łe k  g d z ie  te ra z  
m am a w ody. D ość jed n a k , i e  w ody  zab rak ło .

1 O dobiorcy i w o d o p ijcy  popław .scy na 
c za rn e  k a r ty  sw ej -niedoli w p isa li ten m om ent,, 
kiedy do  s tu d n i m a g is tra c k ie j  n a  P o p ia  w ach  
ch y łk iem  p rzy su n ę ła  się  k o m is ja  m ag is track a  
■ sw ój d o  sw ego po  sw oje), u to czy ła  k a p ec zk ę  
w ody, p op iła  p o sm a k o n a ła , ze sobą w zięła  fla  
szeczkę i c ichaczem  odesz ła . A po jem  przy 
szedł tak o ż  m ag is tra ck i człow iek  m n ie jszeg o  
c ięża ru  g a tunkow ego , s tu d z ie n k ę  n a  c z te ry  sp u  
sty  i siedem  pieczęci zap iec z ę to w a ł i rów nież  
odszedł, sic n ik o m u  n ie  mfówi.1, n ie  tłu m a cz y ł, 
u je  w y  ja śn ia ł, c j  iak  i d laczego, -ą ty lk o  p o  
w icdziat: że s tu d n ia  p o d e jrz a n a , że  w o dr. z n ie j 
n iezd ro w a  i p ić je j  p o rz ąd n y  człow iek  n ie  p o ­
w inien a że n iep o rz ąd n y c h  ludzi ma ul. P o p ­
ław sk ie j n iem a , wię-c stu d n ię  się  p rzy m k n ę ło

A b y ł n a  te j u licy  człow ieczek , ca  p o  z a m k ­
n ięc iu  s tu d n i o d razu  w p y ch ę  się w b ił i ca ły m  
św iatem  po p ław sk in i trzą ść  zaczął. W odę m ia ł  
z ru r  i z ra c j i  te j w ody  lu d z ie  do  n iogo z  czap- 
ką i w ia d e rk iem  w ręk u , a  on  —  nic, ty łk o  ja k  
k o m u  chce, to  d a . a ja k  n ie  chce, to  d n ie  dj 
P a rę  se tek  ludzi o k ilk a  s ta ja ń  ch o d zą  co ­
d z ien n ie  n a  żebry  w o d o w e, śc ieżk i ju ż  w y d e p  
tali i do  o g o n ó w  o k u p a cy jn y ch  z po-w ro iem  
się  p rzy zw y czaili -—• a le  ja k  k tó ry  w ody n ie  
d o sta ł, to  ■ n a  su c h o  m u s ia ł  się  o b y w ać  w ja d ­
ło, m yciu  i innych  o b rz ąd k a ch  dom ow ych .

I ik ie  to  n a  -popław ian p rzy sz łe  c iężk ie  
czasy  w ooow c. W o d a  p o sz ła  w  cen ę  i d o  gó ry  
P ra c zk i p o p ław sk ie  n a  fach u  i  sp ra w n o śc i z a ­
w odow ej m o cn o  p o d u p ad ły , b o  p o p ław ia n ie  ko 
szu ie  zaczęli nosić  p o  ch iń sk u , od n o w ej do 
now ej, jiże z d e jm u ją c  z k a rk u , a k o łn ie rz y k i 
w m o d ę  w eszły  c -a rn e . a lbo  co n a jm n ic j ciem  
ne.

■swial p o pfaw sk i uuze n ad z ie je  p o k ład a  w 
Iecie. Z aw sze to  od  czasu  d o  czasu  deszczyk  
sk ro p i, w  konew eczki i k u b e łk i w ody się  u  
zb ie ra  —  b ęd z ie  i zęby p o p h ik ać . i n a  h e rb a tk ę , 
zu pkę  i aM ucję  zostan ie

B y li jeszcze  op ty m iśc i n iep o p raw n i, k tó rz y  
do o czu  sk ak a li, że jeżeli m a g is tra t  s tu d n ię  za 
brfrł, to  co ś je d n a k  obm yśli Ale ju ż  ich  n  i cm i 
O sta i.ii on eg d aj zm a rł w kok-jce p o  w odę .

...wieś

ZERR4NIA I ODCZYTA
—  REORGANIZACJA O C H O TN IC ZEJ STRA 

ZY W ILNA . W  niedzielę, d n ia  14 k w ie tn ia  o 
godz. 11 ra n o  w  lo k a lu  Z aw odow ej S traży  P o ­
ż a rn e j (D o m in ikańska  2 —  gm ach  M agistratu) 
m  zaproszen ie  s ta ro s ty  grodzkiego  p, W ie lo ­
w ieyskiego, ja k o  prezesa Oddz. G rodzk O chota  
czycb S traży  P o ża rn y ch  zb io rą  się  n a  k o n sty ­
tu u jące  w alne zgrom adzenie  w szyscy cz ło n k o ­
wie w sp ie ra jący , s tra ż a c y  czynn i, k o m endanci od  
działów , członkow ie .zarządów  o raz  w szyscy o- 
hywatoIeVjinlere.sujacy  się sp ra w ą  o ch ro n y  m m  
sta  przed  p o ż a ra m i i sp raw ą  o b ro n y  przeciw­
gazow ej i p rzec iw lo tn iczej. P rze sta ją  istn ieć  do 
tychczasow e zarząd y  ocho tn . S tra ży  na  Zwtie 
rzyńou, K ałw ary jsk ie j, A n toko lu . N. Swiecie, 
S ródiniościu , Zarzeczu i A rchan ie lsk ie j. Z am iast 
n ich , .na p o d staw ie  now ego s ta tu tu , p o w stan ie  
jed n a  straż  O chotn icza , o b e jm u jąca  ca łe  m ia ­
sto  i w y b ran y  zostan ie  jed en  n o w y  w spólny  -za­
rząd  to w arzy szen ia  O chotn . S tra ży  P o ż a rn e j m 
W ilna . O becność w szystk ich  cż ło n k o w  koniecz.- 
ua.

Z ebran ie  Ic, będzie m ia ło  ogom ne znaczenie 
d la  bezp ieczeństw a m ias ta  i jego m ieszkańców  
O chotn icza  s-traż p o ż a rn a  zostan ie  zreorganizow a 
na n a  n o w y ch  zasadach .

—  O dczyt w Zw. Inż. Żydów l>n. 13-go 
k w ie tn ia  o  godz. 20-cj odczyt inż. J. B ro jdo  
w Z w ią /k u  Inżynierów - Żydów  u l.. G d ań sk a  3 
p. I. Telew izja i je j  m ożliw ości w św ietle  osta t 
ni< h w y n a lazk ó w ". — W stę p  w olny

SPRAWY ŻYDOWSKU?
—- SiArania o zaw ieszen ie  eg zek u cy j na 

okres św iat żydow skich  Z w iązek K upców  Zy 
d o w sk ieh  w szczą ł u w ładz sk a rb o w y c h  s ta ra n ia  
o zaw ieszen ie  w sze lk ich  Cgzekucyj podatko-

Książka  —  t i  pierwsza potrzeba 
człowieka kultu, alnego

NOWA
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK

Wilno, Jagiellońska 16 — 9

Ostatnie M t i - i l i o i e k a  dla d:!eci
Kaucja S zł. Abonament 2 zł.

25 b. m . w łączn ie . S ta ra n ia  te p ra^ -d o p u d o b n ie  
u w ień czo n e  zo stan ą  p o m yślnym  re zu lta tem

ROŻNE.
. —  W ycieczka P. T K. D n 14 bm . 35 r. d o  

e le k tro w n i m ie jsk ie j. Z b ió rk a  p rz e d  K a ted rą  
o  godz. lii ,<ią.

—  Sprostow anie. W  a r ty k u le  p t  „N asze  
Sainoupośledzen ie* ' zam ieszczo n y m  we w czo ra j 
szym  n u m g r /e  z o s ta ła  z n iek sz ta łco n e  nazw isk*  
p. d y r. W ł. B a rań sk ieg o  co n m ie jsz e in  prostu  
jem y.

Starosta Muzyczka 
wyjechał

W  zw iązk u  z p rze jęc iem  ag en d  Starostw a i 
W y d zia łu  P o w ia to w eg o  w  G łębokiem  p rzez  sta  
ro s tę  W iiktora Suszy ń sk ieg o , w- d n iu  10 b. m . 
s ta ro s ta  L u d w ik  M uzyczka o p u śc ił G łębok ie , ce­
lem  o b jęc ia  now ego s ta n  łw isk a  w w o jew ó d z t­
w ie  po zn ań sk iem .

W  ty m że  d n iu  s ta ro s ta  Suszyński w y je ch a ł 
/  -Głębokiego, celem  p rz e k a z a n ia  S ta ro s tw a  w 
O szin ian ie. Z as tę p u je  go  w ic es ta ro s ta  Z ab ielsk i

O F I A R Y

w o -tc leg raficzne . w łą c z a ją c  w t o ’ i p laców ki -vycb n a  -okres Ś w ią t W ie lk an o c n y ch  od  17 do

W czoraj w  re d a k c ji  z łożono  10 zł. n a  b ied n e  
dzieci. Je d n o c ze śn ie  o f ia ro d a w c a  p ro si o  zamie­
szczen ie  n a s tę p u ją c e j w zm ian k i. Za uszk łd z e  
n ie  p łaszcza  p. M ireck ie j Ja n in y  n iew iad o m ta  
p rzez  kogo, ażeb y  ta  sz k o d a  zo sta ła  w y jaśn io n a  
o f ia ru ję  10 zł. n a  n a jb .e d n  e js z e  d z ieci polski* 
T . W.**
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Zabójca z Sitrści

W  gło- Tiyin p ro cesie  A le k san d ra  W oick iego , k tó ry  w iedziony  w spółczuciem  zab ił sw ą sio ­
s trzen icę  M arję  Ł obodow ską , z a p a d ł w y ro k  sk a z u ją c y  W oick iego  n a  -dwa la ta  w ięzien ia . — 

Na zd jęciu  —  m o m e n t z ro z p ra w y  p a d  czas o s ta tn ieg o  siow a osk arżo n eg o .

R A D J 0
W I L N O

z»OBOTA, d u ia  lii k w ie tn ia  1935 ro k a .
6.3*: P ieśń . 6.36: G im nastyka . 6.50: M uzyka. 

7.45: P ro g ra m  d z ienny . 7.50: C hw ilka  spo łeczna. 
7.35: iG ełda  ro ln icza . 8.00: A udycja  d la  szkół. 
11.57: C zai h e jn a ł. 12.05 S lj n n c  b a le ty  (p ły ty /. 
12.50: C hw ilka  d la  ko b ie t. 12.55: D z ien n ik  po ­
łu d n io w y . 13.05: K o n cert o rk ie s try  T ad eu sza  Se- 
red y n sk ieg o  13.45: M ala sk rzy n eczk a . l i l a .  
K o n cert m u zy k i lek k ie j. 16.30: R ecy tac je  p rozy  
15.45: K m cort o rk ie s try  sm y czk o w ej P  R. 16.30 
S k rz y n k a  tech n iczn a  —  om ów i W . F re n k ie l. 
16.45: K w ad ran s ro m an só w  sk rzy p co w y ch . 17 00: 
M iasta  i m ia s te cz k a  po lsk ie . 17.10: N ajnow sze  
n a g ra n ia  na  p ły tach . 17.50: P o g ad an k a
p rz y ro d n ic za  „O b ia ły m  n ied źw ied z iu " . 
18.00: W eso ła  au d y cja  d la  dzieci. 18.30:
.K o n k u rs"  pogad u szk a  m ejszag o lsk a  —  L eona  

W o łłe jk i. 18.10. Życie a r ty s ty c zn e  i k u ltu ra ln o  
m ia s ta . 18.45. Jazz  fo rtep ian o w y  (płyty*! 19.07 
P ro g ra m  n a  n iedzielę. 19.15. N aw ró t m edycyny  
d o  z io ło leczn ic tw a. —• odcz. 19.25: W iadom ości 
sp o rto w e . 19.35: R ecita l śp iew aczy  Ady L en 
c zew sk ie j-S taw iń sk ie j. 19.50: F’e lje to n  a k tu a i 
ny . 20.00: W y w iad  z K om isarzem  P re m jo w ej 
P oży czk i In w esty cy jn e j A M inkow skim . 20.15: 
P o g a d a n k a  m uzyczna.. 20.20: K oncert sy m fo n icz ­
n y  z F ilh . W arsz . 22.30: Szkic l ite rac k i w ygi 
J . K u b ack i. 22,45: Loża S zyderców . 23.20: M uzy­
k a  lek k a . W g o d z in ach  w ieczo rn y ch  p rz ew id z ia ­
n e  re tra n sm is je  s ta cy j zag ran iczn y ch

N IED ZIELA , d n ia  14 k w ie tn ia  1935 r.
8.30: C zas i piesu. 8.36: G im n asty k a . 8.50: 

M uzyka. 9.25: P ro g ra m  d z ien n y . 9.30: T ran sm . 
n ab o żeń stw a . 11.30: K on cert. 12,15: O z ia rn ie  
s iew n em  — odczy t. 12.25: P o ra n e k  m uzyczny . 
14,05: G odzina życzeń (jdyty). 15.00: Pogad.ru- 
ta. o  u p ra w a : lnu . 15.15: A udycja  d ta  iwszyst 

k ich . 15.4Ó- Z n aczen ie  u p ra w  ro ś l in  p a s tew ­
n y c h  d la  sam o w y sta rcza ln o śc i g o sp o d arstw . 
16 00: K o n cert so lis tó w  W yk . J a n in a  H uperto - 
wa. 16.40: R ecy tac je  “p ro zy . 17.00: K oncert 
Z esp  sa lonow ego  Paw ła R y n asa  i Z ygm unta  
L ed e rm an a . 17.40 W ierszy k i P o ra z iń s k ’ej i 
Tufwima. 17.50: O g ró d ek  Jo rd a n o w sk i. 1800: 
F o lk lo r A m eryki 18,45: Życia m ło d z ieży  19,00: 
P ro g ra m  n a  p o n ied z ia łek . 19.08: M uzyka a m e ­
ry k a ń sk a  (p ły ty). 19.45: P o d ró ż u jm y . 20.00. 
M uzyka lek k a . 2łS45: D ziennik  wiecz. 20.55: J a k  
p ra c u je m y  i ży jem y  w  Polsce . 21.00: N a w e­
so łe j lw o w sk ie j fali. 21.30: Co c zy tać '’ w ygł 

k.: wski. 21,45: W iad o m o ści sp o rto w e . 22.05: 
K o n cert rek lam o w y . 22.15: K o n cert w  wyk. 
a rk .

Zwalczaj rajopajęczarstwo!

Teatr I muzyka
TEATl! MIEJSKI POHULANKA

—  O statnie przedstaw ien ia „Golgoty". —
Dziś, w  so b o tę  dn. 13 b. m . d w a  p rzed staw ien ia  
m is te r]u in  p asy jn eg o  „G o lg o ta": o godz 4 po 
pał. i o godz. 8  wiecz. Ceny zniżone.

UW AGA! —  K oniec  p rz ed s ta w ien ia  w ie­
czo row ego  o  godz. 10 —  p rz y jezd n i z p ro w in c ji 
zd ąża ją  na  poc iąg i.

—  Ju tro , w n iedz ielę  dn. 14 b. ni. o  g. 8 w .
, Golgota".

—  N iedzielny poranek ,i popoiuaniów ka  
„G olgoty- J u tro ,  w n iedzielę  dn . 14 b. m . o 
godz 1-ej w  poi. i o  godz. 4 po  p o ł—m is te r  ju n t 
p a sy jn e  „Golgota*1. C eny zn iżone.

UWAGA! T e a tr  M iejski n a  P o h u lan ce  
czynny  ty lk o  do śro d y  (17.IV) w łącznie.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA4*
— „We=*>ła para4*. D ziś g ra n a  będ zie  w 

da lszy m  c iąg u  p e łn a  h u m o ru  i p rzem iły ch  me- 
lodyj o p . Z ie h re ra  „W eso ła  p a r a ‘‘, k tó ra  d o ­
znała  n ad w y raz  sy m p a ty czn eg o  p rz y ję c ia  ze 
s tro n y  p u b liczności. W eso łą  p a rę  tw o rz ą : Hal- 
in irsk a  i  T a trza ń sk i, w  o to czen iu : Ł aso w sk ie j, 
D em bow skiego , D om osław sk iego , D etkow skio- 
go, Szczaw ińsk iego  i in W ie lk io m  u ro z m a ic e ­
niem  w id o w isk a  są  e fek to w n e  b a le ty : sie lan k a

i w i »

ty ro lsk a  i k a n k an , w u k ła d z ie  b a le tm is trz a  J. 
C iesielsk iego. Z niżk i w ażne.

—  Popołudnlów k-i u icd z ie lu a  w „L utni'1 
W n ied z ie lę  o godz. 4 po poł, u k aże  się po  ce- 
t.ach  p ro p a g an d o w y c h  w a rto śc io w a  op. Z ellera  
„S z ty g ar"  z K D em bow sk im  w ro li ty tu łow ej. 
C eny od 25 gr

—  „Dom ek z kari*4 po cenach propaganao  
wych. W  p o n ied z ia łek  n a jb liższy  u jrzy m y  uro  
czą k u m ed ję  m u zy c zn ą  G ra n ich s ta ed te n a  „D o ­
m ek z k a r t" . B ędzie 4o o s ta tn ie  p rzed staw ian ie  
te a tru  „ L u tn ia 41 w  o k re s ie  p rzed św ią teczn y m .

—Koncert relig ijn y  w K o ście le  E w angełicko- 
4 ugab u rsk im  (N iem iecka 9) w n ied z ielę  14go 
k w ie tn ia  o godz. 18-cj. W  p ro g ra m ie  p rz ew a ż ­
n ie  u tw o ry  B acha, W y k o n aw cy : pp. H. Dal, 
m gr. A. M irow icz, M. D oderonek , p ro f . d r  E. 
K oschm ieder, p ro f  B. B o jak o w sk i. P ro g ra m y  
p rzy  w e jśc iu

Taczyński chce się utuczyć na handle 
v godzinach zakazanych

Staros.a grodzki sk aza ł w czoraj na 14 dni 
bezw zględnego aresztu w łaściciela  sk lepu  przy  
ul. M ickiew icza 11 Stantslaw a Tuezyńakiego za 
uporczyw e nieprzestrzeganie przep isów  o  godzi­
nach handlu. Na T uezyńsk iego w ciągu us/at- 
oich  iygo<Iiii sporządzono 9 d on iesień  karnych.

Kwa i F^tny
„NOC r.U D O W 4'  — (kino H elios).

Franc .ask . fttm  „iNoc ru d ó w "  -o- o p o w iad a  
w zruszającą  h is to r ję  m ałeg o  ch ło p ca  G erard a , 
k tó ry , p o zo staw io n y  sam  w p o k o ju  —  sp a d a  
.. b a lk o n u  i zo sta je  k a leką. Je d n a k  g łęboka  szcze 
ra  w ia ra  chfooca  sp raw ia  cud. P rzyw ieziony  
przez ro d z icó w  do L ourdes —  zo sta je  uzdrow ić 
ny. P ro s ta  ta  h is to r ja  opow iedziana  jest trochę  
naiw nie. N ależy jed n a k  p o d kreślić  z jed n e j stro  
ny  —  w ielkie poczucie  "um iaru reżyser;.1 George.s 
P a lla , z d ru g ie j —  p rześ liczn e  zd jęc ia . W iększe 
w rażen ie  ro b i p rzejśc ie  "ze św ia ta  zabaw y, a t ­
m osfery  k ab are tów  p a ry sk ich  —  d o  jasnego , 
czystego L ourdes. Śliczne s ą  wogólc zd jęcia  zro 
b ijn e  w  L ourdes. T łu m y  pielgrzym ów , u ro czy ­
ste p rocesje , p ięk n y  poch ó d  n ocny  z la ta rn ia m i, 
tadne  ch ó ry  B ardzo d y sk re tn ie  p rzed staw io n o  
zostało  uzd ro w ien ie  kaileki o raz  naw ró cen ie  i i -g o 
o jca  - a te isty .

Pew ne obje.kc.je m ożna  jed n a k  m ieć w slosiin  
k u  do  sam ego p o d e jśc ia  do  lem atu . D laczego 
n p rz . n ie  w olno  od e jść  m atce od zd row ego  d z iec  
kn i zabaw ić się,, czy m u si to  k o n ieczn ie  śc iąg ­
nąć  n a  n ią  k arę  B oską? N aiw ne jes t ró w n ież  
ciągłe  p o ró w n y w an ie  dw ó ch  ro d z in  —  p a ń s t­
w a D o rm o y  i  Luxueil. Z w ykonaw ców  —  w y ­
b ija  się  n a  p ierw sze  m ie jsce  m ały ch łop iec  —• 
Je a n  B ara  w ro li G erarda . Gra on z w ielką sw o 
b o d ą  i ano ład n ą , u d u ch o w io n ą  Twarzyczkę. U- 
jem nie  o d b ija  sic n a  o b razie  zby t p o w o m e  
zw łaszcza w p ierw szej części — tem po  film u.

A.  Sid.

Na Dźwlnie 7 m. ponad 
stan normalny

.Skułkiem nieustannych deszczów  i na poru  
wody z  Z. S. R. 11., woda na rzece D źw ln ie  w  
okolicach Drui jnnlniosła się . W  dniu 11 b. m 
w ynosił stan  w ody 709 em  ponad stan norm alny. 
N iebezpieczeństw a pow odzi n a ta z ie  niem a, gdyż  
w ys/ap ieo ie  w ody z  brzegów m ogłoby nastąpić  
dop iero przy stan ie  w ody 959 cm . ponad star. 
uorm alny. Jest nndzteqa, że w oda lad a  dzień  
opadnie.

Ukaranie elektro- 
pajęczarza

W czo ra j w sa li i.Nr 6 S ądu  G r>dzkiego zo ­
s ta ła  ro z p a trz o n a  sp raw a  p rz ec iw k o  S arze  E l- 
ch ones, w łaśc ic ie lce  jednego  z „ p en s jo n a tó w "  
n a  S a fjan ik ac h , k tó ra  d o p u sz c za ła  się n ie la g a . 
nych  m an .p u la c y j z p rą d em  e lek try czn y m  n a  
n iek o rzy ść  E le k tro w n i M ie jsk ie j. W obec  u d o ­
w o d n ie n ia  w in y  S o ra  E Ichoneo z o s ta ła  sk a z a n ą  
n a  6  m iesięcy  w ięz ien ia  bez  zaw ieszen ia  o ra z  
n a  p o n ie s ie n ie  k o sz tó w  są d o w y ch .

n teKLAMft JEST DŹWIGNIĄ HUNDLU!
Z A  O G Ł O SZ E N IA  PŁACI SIĘ R A Z  TYLK O  

K LIJENTELĘ ZYSK U JE SIĘ N A  Z A M SZ E

OGŁASZAJCIE S*Ę W „KURJERZE WILEŃSKIM"

0 \  A  C l l l f l l  ~zii premjera. Początek o g. 2*e|. Bohater łynn. filmu „Czemp4*,
A #  AA ■ WW W  |  który pod b ił I s ,  r i m  w najlepszym  i najnowszym

“  c» ł»  św iat J f lk . lV  Ks w U l/ | J C l film ie przew yższaj. ,C zem p a “

Dzielny chłopiec
który wzrusza, rozśm iesza i w yciska  łzy ł Sierota C hicago w dzikich preriach Z achodu. 

Nad program: A K T U A L JA . Seanse o godz. 4— 6—8 — 10-ej

Z l/onder BarWidowisko 
10.000 cudów!
Najnowszy film
DOLORES DEL RIO, RICARDO L0RTEZ oraz AL JOLSON, który w ykonuje rom an.e  

w  I )zvku rosyjskim. E fektow ne, o lśn iew ające b a le t* , ańce. ś p i ' w i rewja. 
W Y JĄ T K Ó W ) N DPR O G R A M . DzIS początek sjansów o godz. 2-ej-

H ELIO SI Dziś film dla wszystkich
P otężne arcy d iie io  film ow e NOC CUDÓiP

(Dramę de Lourdes) ss Jaan Ba: a. ny z n iebyw ałym
rozm achem  attyatycznym* Prześliczne Chóry. O b o w ią z k ie m  każdego jest obejrzeć ten film. 
który pozostaw ia  n a  Z3WSZ6 w pam ięci w idza potężne w rażenie. — Nadprogram: A TR AK CJE

I  C  V  I Ł)Z1Ś. Św iat dziew cząt w yrzuconych poza naw ias t. zw . „uczciw ego iy -
| | l i l i l l l l s V  |  cia* ukazuje najbardziej rea listycm y film p. t.

K O B IE TA  POD K O N TR O L Ą
M A D  P R O G k a M : Urozmaicona DODATKI DŹWIĘKOWE. P o c z .  s e a n s ó w  c o d z .  o  g , 4 -e j  p .p .

CZAS
pomyśleć o ogłoszeniach M!

O g ło szen ia  do  „K urjera  
W ileńsk ."  i ao  ih pism
bardzo tanio, solidnie
I na dogodn. warunkach

z a ł a t w i a

BIURO OGŁOSZEŃ

l  GrircftU
Wilno, Garbarska 1. tel. 82

M E B L E ItOWOCZESNE 
I S T Y L O W E  

gotowe I na zamówienia, 
sypialnie, [stołowe I sztuki pojedyAcze

p o leca  po cenach  doatępnych

STANISŁAW SKR0DZKI
D ojazd autobusem : z P lacu O rzeszkow ej

do ul. Równe Pole 5-a

U D Z I E L A M

LEKCYJ MUZYKI
NA GITARZE I MANDOLINIE

Organizuję orkiestry ludow e 1 dęte, — P iszę  
szkoły , albumy* partitury orkiestrowe* Lekcyj 
udzielam  w m ieszkaniu reflektanta. D o w ied zieć  
się: Biskupia 4 — 18, lub Św .W incentego 6/17— 3

Kapelm istrz L. Kiewakln

DOKTÓR

ZYGMUNT
KUDREWICZ
Chor. w eneryer,, ■yfili*, 
•kórne i m oczop łc iow  :
Zamkowa 15, tel. 1960
Pi.iyjm. ot] 8— 1 i 3— 3

DOKTÓR

Wotfsou
C horoby skórne, w e n e ­
ryczne i m oczop łc iow e
Wileńska 7, tel. 10-67
Przyjm. od 9— 1 i 4— 8

DOKTÓR

Bernsztejn
Choroby .kórne , w en e­
ryczne i m oczop łc iow e
Mickiewicza 2 m. 9
Przyjm. od V— 1 i 4— 8

A K D S Z t a Ulaili. Ldlierowa
Przyjmuje od  9  —  7 w 
ul. J . ,  i s lA s k le g o  1-20 
róg Ofiarnej (obok Sądu

Dnia 6-go b. m. z g ln g l  
p le S  ponter m aści bia- 
ło  broazow e łaty* boki 
nakrapiane. Proszę od­
prow adzić za w ynagro­
dzeniem  ul. Rydza śm i­
g łeg o  5 m. 12, albo za­
w iadom ić. Przyw łasz  
czy c ie la  będę poszuki­
w ać i śc ig a ć  sądow nie

Absolwent
4-kl. średn . Szk. H an d l 
p o szu k u je  p ra cy  b iu ro ­
w ej, bądź  też w  przed* 
spóM zielcze.u  lu b  pry- 
w alnem . O fe rty  su b  M a­
cie j W o ł e j k o ,  m-k y 
Gierw,iaty (yis a  vis k o ­
śc io ła), paw . wi-l.-t/ocki

P’ANIN0
lu b  F O R T Ł P ił l t
k rzy żo w y  k u p ię  bez p o ­
śred n ik ó w . N iem ieck a  

Nr. 22 m . 19.

Do wynajęcia
LOKALE

15 pok., 7 pok ., 5 poke- 
i 3 lokale po 4 pokoje  
z kuchnią, aystem  k o ­
rytarzowy, w dom u przy 
ul. W ileńskiej 39/29 w  
W Inie. W iadom ość w 

Banku G ospodarstw a  
K rajow ego,

P 0 K 6 J
dfa sam otnego (ej) przy 
c ichej rodzinie lub dle> 
doktora adw okata z k o ­
rzystaniem  salonu, 1 p. 
te lefon , łazienka, z me. 
blaroi lub bez, możne- 
z utrzym aniem , ul. W i­
leńska 22, m. 2 , naprz. 
A ptek i M iejskiej —  O l- 

szew ską

Poszukuje się
m ieszkania  pod  biuro  
10 w zg lęd n ie  12 p o k o i. 
G .. .Ż  na m iejscu. O fer­
ty kierow ać do adm ir, 
„Kurjera W ileńskiego* 

pod szyfrą „S W . 7“

Poazukuję
mieszkanie

4 * p o k o jo w e  z w ygod a^  
m i w  cen tru m  m ia sta
O fer ty — u l. W ielk a  2 6 /9

Potrzebny pokój
bez m ebli z  w ygodam i. 

Oferty do „Kurjera 
W ileńsk-* pod nr. 15

m
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